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firmie powstańcze maszerują na Madryt | 


Lizbona, 22. 7, (PAT). Przez radjo 
w Sewilli generał Queipo Del-Lano 
wzywa ludność cywilną, posiadającą 
broń, aby oddała się do dyspozycji 
wojsk powstańczych, które maszerują 
w kierunku Madrytu, 

W tymże komunikacie doniesiono o 
starciu pomiędzy Kordobą a Carmo: 
ną, gdzie powstańcy znajdujący się w 
15 samochodach, starli się z milicją 
ludową. W walce tej milicja p 
miała klęskę, 

Paryż, 22, 7, (Tel. wł). Z apa 
donoszą: Do San Sebastian wkroczył 
na czele powstańców gen. Mola. Do 
Bajonny przybyli na parowcu „Julio“ 
uchodźcy z milicji ludowej. 

Londyn, 22. 7. (Tel. wł.). Reuter 
podaje następujące informacje o połos 
żeniu w Hiszpanji: 

Armje powstańcze maszerują na Ma. 
dryt z Pampeluny, druga — z Algecie 
ras i Kadyksu. Powstańcy, jak się zdas 
je, zdołali zająć niektóre miasta i mias 
steczka na północy. 

Na południu położenie jest nieja: 

— z 45sciu prowincji hiszpańskich 
powstańcy posiadają częściowo w 
em po: 10, są to prowincje — Vals 
idolki lolid, EM) NEN Toledo, 

Huesca, Vittoria, jurgos, 
mę a, ł). Z Henda: 

f S wł.). endaye 
donoszą, że w San Sebastian toczą się 
walki na ulicach. Gubernator powrócił 
i wezwał ludność do wyparcia powe 
słańców. Wczoraj o godz. 18:ej nad 
San Sebastian ukazali się lotnicy pow: 
i i rozrzucali ulotki, wzywające 
do z rządem. 

| "Posterunki żandarmerj francuskiej w 
ŅCerbere, Bourmadame i Le Perthnis 
wzmocniono, aby rozbrajać przekra. 
a? acych granicę Hiszpanów, 

PE, 22. 7. (Tel. wł.). Z Hendaye 
PEE Przybyli tu wczoraj 2 straże 
nicy gubernatora Pampeluny twiers 
dzą, że powstańcy zajęli bez walki San 
Sebastian, 

Zdaniem strażników, w ręku pows 
stańców znajdują się Saragossa, Jaca, 
Guipuzcoa, Fontorabia, Burgos i Val- 
ladolid, 

Paryż, 22. 7. (Tel. wł), riavas dono: 
si, że przez radjo Sewilla generał 
Queipo DeleLano nadaje w dalszym 
ciągu komunikaty o zwycięstwach pos 
wstańców. Donosi on m. in. o zajęciu 
przez nich punktów strategicznych w 
prowincji Pontevedra. 

Jednocześnie gen, Queipo Del-Lano 
zawiadamia, że nałożył grzywnę w 
wysokości 10,000 peset na gazetę „El 
Liberal* w Sewilli i zawiesił ją za roze 
powszechnianie „tendencyjnych wia: 
domości o zabarwieniu marksistowe 
skiem“. 

„RZĄD MOŻE LICZYĆ...“ 


Paryż, 22, 7. (Tel. wł.). W Perpignan 
słyszano nadawane przez radjo komua 


Katastrofa pasażerskiego 
samolotu 


Berlin, 22, 7. (Tel. wł.) Podczas lotu 
z Pragi do Wrocławia niemiecki sa- 
inolot komunikacyjny musiał przymu- 
sowo lądować w pobliżu miejscowo- 
ści Chlomek w odległości około tysią- 
ca klm na wschód od Pragi. Podczas 
lądowania aparat został strzaskany, 


zaś obai lotnicy, ponieśli śmierć, , 


Segovia, 
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nikaty hiszpańskiego ministerstwa rol- | 


mictwa, nawołujące włościan hiszpań» 
skich, by zbroili się i przyłączali do 
wojsk wiernych rządowi. Stacja na» 
dawcza w Barcelonie zapewnia, iż w 
mieście panuje spokój. Rząd pod kie. 


| runkiem Companysa jest panem sytu+ 


acji, 

Rząd w dalszych komunikatach zas 
pewnia, iż może liczyć. na wierność 
części armji, całej marynarki, lotnictwa 
i policję. 


Eskadra rządowa pozbawiona 


Paryż, 22, 7. (Tel. wł). Donoszą z 
Oranu: 4 okręty rządowe hiszpańskie 
bombardowały Ceutę, wywiązała się 
bitwa pomiędzy okrętami a baterjami 
przybrzeżnemi. 

Okręty wycofały się na wody bry: 
tyjskie, a następnie na wezwanie pa: 
troli angielskich opuściły je. 

Paryż, 22. 7. (Tel. wł). Radjostacja 
w Sewilli rozpowszechnia w imieniu 
gen. Queipo Del Lano wiadomość, że 
jakoby cała eskadra rządowa w Tange» | 
rze jest pozbawiona nafty i smarów, 
poniewż lotnicy powstańczy goi 
Franco zdołali zniszczyć składy. 

Tanger, 22. 7, (PAT), Dwa samoloty 
bombardowały wczoraj okręt rządowy 


ty odleciały w stronę Ceuty, a krążos 
wnik „Jaime 1" również podąża w 
stronę Afryki. 

Londyn, 22, 7, (Tel. wł). Reuter do» 
nosi z Tangeru: Kapiłanat portu os 
trzymał z kwatery głównej powstańców 
w Ceucie żądanie, aby okręty neutral- 
ne opuściły port. ponieważ powstańcy 
zamierzają bombardować z samolotów 
okręty wojeune rządu hiszpańskiego, 
stojące na kotwicy w Tangerze w licze 
bie 10 z krążownikiem „Jaime 1“ na 
czele, 

Okręty te z braku paliwa płynnego 

"nie tqogą odpłynąć dla bombardowa- 
nia Kadyksu i Algeciras, Ciało konsu: 
larne strefy międzynarodowej zbierze 


hiszpański „Jaime 1“. Odpowiadano 
im z dział przeciwlotniczych. Samolox 


się dla powzięcia AED 


Rząd hiszpański prosi Francje 
0 pomoc 


Paryż, 22, 7. (Tel. wł.) „Journal“ no» 
tuje pogłoskę, wedle której przybyć 
miało wczoraj do Paryża dwóch lot- 
ników hiszpańskich, opatrzonych pas 
szportami dyplomatycznemi, 

Lotnicy ci natychmiast po przybyciu H 
udali się do ambasady hiszpańskiej w 
Paryżu, Podobno przybyli oni z misją 
zwrócenia się do rządu francuskiego o 
pomoc w dziele stłumienia powstania 
w Marokku hiszpańskiem. 


Koła zbliżone do ambasady "hiszpań 
skiej w Paryżu zapewniają, że przy- 
bycie oficerów nie znajduje się w żad- 
nym związku z wydarzeniami w Hisz- 
panji, Na zasadzie francusko-hiszpań: 
skiego układu handlowego Hiszpanja 
miała zakupić we Francji pewną ilość 
samolotów. I obaj oficerowie przybyli 
w związku z pewnemi obstalunkami, 


| panji. 
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Skałat, 22, 7, (Tel, wł.) Onegdaj ob- 
radował w Skałacie zjazd ziemian po- 
wiatu skałackiego, Na zjazd przybył 
starosta powiatowy J. Suchorski i se- 
kretarz Wydziału Powiatowego. M. 
Gretkiiewicz, Omawiano sprawę obece 
nego zagadnienia parcelacji, sprawy 
podatkowe, szarwark, oraz uchwalona 
zadeklarować 15 proc, podatku grun- 
towego na Fundusz Obrony Narodow 
wej, 

Z ważniejszych uchwał należy wy: 
mienić uchwałę opodatkowania się w 
naturze na pomoc dla rolników powia- 
tu skałackiego, dotkniętych klęską gra 
dobicia, 
mA AILA TOET LAr AT rzą 


Okręty brytyjskie 
u wybrzeży Hiszpanji 

Londyn, 22. 7. (Tel. wł. O.) Ad: 
miralicja ogłasza o ruchu okrętów 
brytyjskich wzdłuż wybrzeży Hisz: 
Krążownik „Devonshire“ za: 
trzymał się w Palma (na w. Major: 
ce). krążownik „Lodon* dziś przy: 
będzie do Barcelony, tamże zawiną 
okręt „Douglas* i kontrtorpedowce: 
„Earland“, „Gipsy“; „Gallant“, o: 
kręt „Heith* stoi w Walbencii, kontr 
torpedowiec „Boadicea“ w Alicante 
a kontrtorpedowiec „Basilic“ w Al 
merji. 


Antyjapoński front Chin 

Tokjo, 22, 7. (PAT) Zarówno agen: 
cja „Domei“ jak i cała prasa japońska, 
omawiając położenie w Chinach po zaa 
łamaniu się opozycji Kantonu i Kwang 
la, że pelny triumf marszał< 
i+Szeka stanowi niebezpie 
pokoju na wschodzie 


czeństwo dla 
Azji i stwierdza, że antyjapoński front 


w polityce Chin krzepnie z dnia na 
dzień, Wobec tego Japonja śledzić bę: 
dzie z szczególną uwagą działalność 
nowego ambasadora Kawagoe, który 
niedawno objął placówkę w Chinach. 


Nieregularne bandy abisyńskie zaatakowały 


Kair, 22. 7. (PAT), Ministerstwo spr. 
Zagranicznych otrzymało od konsula 
w Addis Abebie zawiadomienie tele: 
graficzne, że silne oddziały nieregular= 
ne wojsk abisyńskich uderzyły z róże 
nyc stron na Addis=Abebę. Toczą się 
zacięte walki. Sa setki poległych i ra: 
nionych 


Addis Abebę 


WW parę godzin później nadeszła 
druga depesza, w której konsul dono- 
si, że ofenzywę na Addis=Abebę pro~ 
wadzą dwie armje: jedna pod wodzą 
rasa Kassa, druga pod wodzą rasa Se: 
juma. Toczą się krwawe bitwy. Straty 
z obu stron są znaczne, 

Kair, 22. 7, (PAT). Wobec informa. 
PG DEEE 


Minister Świętosiawski 
w Krzemieńcu 


wczorajszym przybyli do Krzemieńca 
Minister W, R. i O, P, Świętosławski 
i Minister Rolnictwa i R. R. Poniatow 
ski w towarzystwie wojewody wołyń- 
skiego Józewskiego i kuratora Nowic- 
kiego, Na granicy powiatu powitał 
ministrów starosta krzemieński Czar- 
nocki i kurator liceum Kochler. 

Min. Świętosławski po przybyciu do 
Krzemieńca wizytował kursy muzycz- 


Krzemieniec, 22. 7. (PAT) W dniu | 


|ne Ogniska wakacyjnego Liceum krzez | 


mienieckiego (8 kursów, liczących 292 
słuchaczy). Następnie p. Minister był 
na lekcjach śpiewu chóralnego, śpież 
wu szkolnego, inscenizacji, dyrygowa- 
nia orkiestrą, dyrygowania chórem, li- 
teratury polskiej i harmonji, W Ogni- 
sku rysunkowem asystował p, Mini- 
ster na lekcji rysunków, zwiedził wy- 
stawę prac rysunkowych, perspektyz 
wicznych i ornamentyki oraz wysta- 
wę grafiki, 


| 


cji konsula z Addis:Abeby, zwracają 
tu uwagę, że informacja o rasie Kassa 
jest nieścisła, gdyż ras Kassa znajduja 
się przy negusie w Europie. Prawdo+ 
podobnie chodzi tu o syna rasa Kassa. 
Ściślejszych wiadomości o  wydarzee 
niach w Abisynji, która jest w pelni 
ókresu deszczowego, brak. 


PIĘKNY GEST 


Rzym, 22. 7. (Tel. wł.). Agencja Ste- 
fani donosi z AddiszAbeby: Na rynku 
w obecności tysięcy tubylców odbył 
się sąd wojskowy nad 66-ma Abisyń- 
czykami, którzy nie oddali broni wła: 
dzom włoskim. Za przestępstwo to 
grozi kara Śmierci, lecz wicezkról 
chciał dać dowód łagodności i szla» 
chetności rządów włoskich, wobec te: 
go wyrok skasowano, więźniów uwol: 
niono i oddano w ręce ich rodzin, — 
Wywołało to entuzjazm wśród  tłu 
mów, a uwolnieni z więzienia złożyli 
przysięgę, że nigdy nie podniosą ręki 
przeciw Włochom, 


ee 
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informacyj żądać, mieszkania zamawiać tylko przez Zarząd Zdrojowy BEEGESESM 


Wiedeń, Powrócił minister von Pas 


den z Berlina. Oświadczył on przede 
stawicielom prasy, że obecnie punkt 
ciężkości sprawy został przeniesiony 
na urzędy zagraniczne obu państw, 


które przygotowują w bardzo intensye | 


wnem tempie wnioski do układów wy: 
konawczych, wynikających z umowy 
w dn. 11 lipca, 

Moskwa, Jeszcze w końcu tego roku 
liczba taksówek w Moskwie ma być 
powiększona o 450. W chwili obecnej 
prawie 4 miljonowe miasto posiada zas 
ledwie 400 taksówek. Na taksówki ma- 
ją być użyte ńowe limuzyny „M£* pro 
dukcji fabryki samochodów im. Moło: 
towa. 


Ryga. Z Kowna donoszą, że w ciągu ' 


ostatnich dni aresztowano około 20 
wybitnych członków stronnictwa Taus 
tininków, pod zarzutem utrzymywania 
ścisłego kontaktu z organizatorami 
strajków chłopskich. 


Tyflis. Abchazja została nawiedzona. 


przez niezwykle silną ulewę tropikal: 
ną. Rzeki górskie wystąpiły ż. brzes 
gów, zrywając mosty i rozmywając 
drogi. Najwięcej ucierpiało miasto Su- 
chum, gdzie część miasta znalazła się 
pod wodą, której poziom osiągał miej» 
scami 2 mtr, 

Waszyngton, Departament stanu wy 
słał do Hiszpanji na wszelki wypadek 
2 okręty, chociaż według otrzymanych 
relacji, znajdujący się w Hiszpanii o% 
bywatele Stanów Zjednoczonych w lie 
czbie 528, są wszyscy zupełnie bezpie» 

Berlin, Czterej alpiniści, dwaj Niem 
cy i dwaj Austrjacy, przy wspinaniu 
się na niedostępny szczyt Eiger w Al- 
pach berneńskich, zostali zasypani 
przez lawinę i kamienie, Wysłano ods 
dział ratunkowy, ale akcja jego jest 
utrudniona wskutek silnej mgły, 

Bruksela, „Libre Belgique" , donosi, 
že w ubiegłą niedzielę grupa żołnierzy 
manifestowała przeciw przedłużeniu o7 
kresu służby wojskowej. Doszło do 
starcia z żandarmerją. Jednego z Żołe 
mierzy aresztowano, 

Londyn, Debata na temat polityki 
zagranicznej odbędzie się w izbie gmin 
w poniedziałek, Rozpocznie ją wystą* 
pienie przedstawiciela opozycji liberal- 
nej, który ma poruszyć m, in. sprawę 
rozmów mocarstw locarneńskich, kwes 
stję Gdańska, układ 


ków z Egiptem. 

Berlin, W ubiegły wtorek o godz. 
2lsej z nieznanych powodów załamał 
się most pomiędzy stacjami Korntal i 
Ritzingen w Wirtembergji, Przejeżdźa 
jacy przez. most parowóz, spadł do ro- 
wu, maszynista i palacz są ranni. 
DAAE EEEE O 


POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
b 


ZNIEWAŻENIE GROBU 


Tarnopol, 22, 7. (Tel, wł.) Nieznani 
sprawcy rozkopali na cmentarzu cers 
kiewnym w Wierzbianie, pow. podha- 
jeckiego, grób oficera armji rosyjskiej, 
zmarłego w czasie wojny Światowej. 
Sprawcy rozbili trumnę i skradli pra- 
wdopodobnie złote medale, zawieszoż 
"e Aa piersiwh oficera, 

=o 


Warszawa, 22, 7. (Tel. wł. — mg.). 
P. prezes Rady Ministrów gen. Sławoje 
Składkowski przyjął w dniu 22 b. m. 
prezesa Związku izb i organizacyj rol. 
niczych, p. Kajetana Morawskiego, 
który przedłożył p. premierowi u» 
chwałę prezydjum Związku w sprae 
wie złożenia przez rolnictwo daru w 
naturze na Fundusz Obrony Naros 


dowej. 


. * 


Prezydjum Związku izb i. organie 
zacyj rolniczych wydało następującą 
odezwę do rolników: 

AREETA ! 


Warszawa, 22, 7, (Tel. wł. — mg). 
Głośna. sprawa należności podatko-. 
wych sen, Heiman:Jareckiego, przy: 
jęła dość sensacyjny obrót. W dniu 
wczorajszym  wicepremjer Kwiatkowa 
ski wystosował do sen. HeimahrJare: 
ckiego list, w którymi stwierdza, że 
po dokładnem zbadaniu” wpłaconego 
przez sen. Heiman-Jareckiego podatku 
okazało się, iż 

nie ujawnił on dochodu w sumie 

około 199 tys, od którego przy» 

pada niezapłacony podatek w sue 
mie około 42 tys. zł;: 
Fakt ten wykryty został „po przepro: 
wadzeniu rewizji ksiąg towarzystwa 
akcyjnego „Wola“, Nieujawniona su: 


| 


Rolnicy! 
Konieczność wzmożenia sił obrone 
nych Rzeczypospolitej jest dziś 
zgodnie z doniosłem oświadczeniem 
p. Generalnego Inspektora Sił Zbroja 
nych generała Edwarda Rydza*Śmigłes 
go — zadaniem, dokoła którego zespos 
lié się winien wysiłek całego narodu, 

Zorganizowane rolnictwo ma pełną 
świadomość, że w tem dziele utrwale» 
nia siły obronnej kraju czynnikiem. 
twórczym i pomocniczym dla państwa 
może i powinna „być dobrowolna 
ofiarność obywatelska wszystkich 


Sen. Heiman-Jarecki drogo zapłać 


ma . dotyczy dochodów, osiągniętych 
w latach 1931—1935, z listów zastawa 
nych Towarzystwa Kredytowego Przes 
mysłu Polskiego, Łącznie z dodatka. 
mi w sumie około 5.500 zł, sen. Hei. 


manejarecki zalega więc z płatnością 
przeszło 47 tys. zł, podatku. 
| Jak twićrdzą, właściwy urząd po- 


datkowy wezwał sen. Heiman-Jare- 
ckiego do uregulowania należnej sumy 
47 tys. oraż kary w wysokości pięcios 
krotnej należności podatkowej. 

W sumie cała należność na rzecz 
skarbu opiewa na 282 tys. zł. Nieza: 
eżnie od. tego, sprawa skierowana 
zostanie na drogę sądowo-karną, 


Zmiany w ustawie 6 reformie 
rolnej = ` 


Warszawa, 22. 7. (Tel, wł, — më) 
Jak podaje „Kurjer Czerwony”, na te» 
renie Ministerstwa Rolnictwa są pros 
wadzone prace, zmierzające do zrewido 
wania szeregu zagadnień rolniczych. 
Niezależnie od wzmożenia tempa nors 
malnej realizacji reformy rolnej: i aks 
cji zawiadamiania nowo powstałych 
parceli, szereg przepisów ustawy o re» | 
formie rolnej z r. 1920 zostanie znos 
welizowanych. 

W. pierwszym rzędzie dotyczyć to 
będzie przepisów ustalających maxie 
mum obszaru rolnego, niepodlegające: 
go parcelacji oraz szeregu przywilejów 


i wyłączenia z pod ustawy o reformie [ 


rolnej. Obecnie obowiązująca NARA | 
jako maximum obszaru, niepodlegają: 


cego przymusowej parcelacji ustala 
180 ha a dla niektórych okolic 300 ha. 
Z pewnych względów wyłączenia z pod 
przymusu szły dalej, dochodząc nawet 
do 3 tys, ha, Wyłączenia te stworzyły 
obszar około 325 tys, ha, które ze 
względów gospodarczych nie podlega: 
ły przymusowej parcelacji. Obecnie ob 
szary te zostaną rozparcelowane, nies 
zależnie od normalnych kwot, przeznaż 
czonych w r. 1936/37 do parcelacji, 

Nie został natomiast jeszcze ustalos 
ny termin, w którym dokonane będą 
zmiany przepisów ustawy o reformie 
rolnej, Również nie, zdecydowano dos 
tychczas, czy normalizacja ustawy nas 
stąpi na drodze dekretowej, czy też 
podczas sesji sejmowej. 


austrjackomnies, 
miecki, sprawę Dardanelów i stosune* 


Deszcz w czasie pogody ^ 


W ubiegły poniedziałek panowała 
— mówiąc stylem komunikatów me- 
teorologicznych — pogoda słoneczna, 
o zachinurzeniu niewielkiem. Mimo to 
spadł deszcz i to obfity. r 

Myliłby się wszakże ten, ktoby us 
wvażał zjawisko to za coś niezwykłego; 
przeciwnie, powtarza się ono z całą 
regularnością co miesiąc, rózniąc się 
tylko obfitością „opadów“, Bo nie jest 
to zwykły deszcz, przed którym lu- 
dzie chronią się pod dach, lub para- 
sol, Deszcz ten — to liczne wygrane, 
które padają w ciągnieniach Loteśji 
Państwowej, a ilość ich zależna jest od 
klasy tej Lotecji, z 

Właśnie 20-go b. m. przypadał ostae 
tni dzień ciągnienia Il-giej klasy trzy- 
dziestej szóstej Loterji, W dniu tym 
wylosowane były nietylko dwie główź 
ne wygrane po sto tysięcy złotych, 


„oraz stała dzienna wygrana, ale j te 


spośród większych: wygranych, które 
jpozostały jeszcze w kole. Ostateczne* 
wyniki ciągnienia przedstawiają się 
więc jak następuje: ; 

Po sto tysięcy złotych wygrały nu- 
mery 97054 w Łodzi i 136805 w 
niu, a właściwie w tamtejszej fi 
nej z kolektur warszawskich, Pięćdzie- 
siąt tysięcy i dwadzieścia pięć tysięcy 
złotych przypadły: Krakowowi na nu- 
mery 56840 i 67746; we Lwowie wre- 
szcie sprzedany został nr. 170678, na 
który padła wygrana dwudziestu tys 
sięcy złotych. 

Jak widzimy, był to naprawdę 
„deszcz“ wygranych, deszcz, który na- 
pewno nikomu humoru nie zepsuł. 
Kto chce mieć szanse, by go podobny 
deszcz zrosił w przyszłym miesiącu, 
niech: nie zapomni odnowić losy do 
trzeciej klasy, której ciągnienie rozpo- 
czyna się trzynastego -sierpnia z._b. 


Rolnicy na Fundusz Obrony Narodowej 


. Odezwa izb i Organizacyj rolniczych 


warstw narodu. Gdy ta akcja obywa» 
telska jest odpowiednio zorganizo+ 
wana i powszechna, staje się ona rów: 
nocześnie zbrojeniem moralnem na» 
rodu, 

My rolnicy mamy tem większe, beze 
pośrednie wyczucie tej potrzeby po 
wszechnej daniny dobrowolnej dla 
wzmożenia sily obronnej kraju, że 
wszak armja nasza w olbrzymiej swo» 


‘jej większości to krew z krwi, kość z 


Je 


kości szerokich mas ludu wiejskiego. 
Świadectwem tego zrozumienia Są ue 
chwały, powzięte w okresie ostatnich 
miesięcy przez poszczególne zorgani- 
zowane odłamy społeczeństwa rolni: 
czego, które jedne z pierwszych wystą: 
piły do swoich członków z wezwaniem 
dobrowolnego samoopodatkowania się 
na Fundusz Obrony Narodowej. 

Aby jednak akcja powyższa przy: 
niosła realne rezultaty, odpowiadające 
powadze celów, jakim ma służyć, mus 
si ona stać się wyrazem jednolitej 
postawy całego rolnictwa. 

Z tego założenia wychodząc, pres 
zydjum, Związku izb i organizacyj 
rolniczych R. P., zebrane na nadzwy* 
czajnem posiedzeniu w dniu 21 lipca 
br, uchwaliło zwrócić się do rolników 
całej Polski o złożenie w okresie pos 
żniwnym roku bieżącego jednorazowej 
daniny dobrowolnej w naturze na 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej: w 
wysokości conajmniej 2 kg. żyta z 1- 
hektara, 

W zrozumieniu, że tak pojęta akcja 
złożenia daru rolniczego na, Fundusz 
Obrony Narodowej posiadać powinna 
charakter planowy i zorganizowany, 
postanowili zebrani równocześnie w 
Związku prezesi wszystkich izb rolnis 
czych przystąpić niezwłocznie do pos 
wołania w tym celu na terenie po- 
szczególnych województw organów es 
gzekutywy obywatelskiej, -opartej o 
izby i dobrowolne zrzeszenia rolnicze, 
Komitety miejscowe ustalą szczegóło» 
wo formy i organizację zbiórki daru 
rolnictwa na fundusz do powołania 
w tym celu na terenie poszczególnych 
województw organów egzekutywy o7 
bywatelskiej, opartej o izby. Komitety 
miejscowe ustalą szczegółowo formy. 
i organizację zbiórki daru rolnictwa 
na Fundusz Obrony Narodowej z u+ 
względnieniem warunków poszczegól: 
nych, regjonów, 

Wierzymy, że złożenie tej daniny 
dobrowolnej na pomnożenie siły o* 
bronnej kraju stanie się ambicją rols 
nictwa całej Polski i będzie jeszcze jed» 
nem: ogniwem duchowem, łączącem 
wieś polską z armją Rzeczypospolitej, 

Warszawa, dnia 21 lipca 1936 r, 


Rozstrzelanie szpiega 


Warszawa, 22, 7. (Tel. wł, — mg) 
Wyrokiem wojskowego sądu okręgo* 
wego nr, 8, jako doraźnego, na sesji 
wyjazdowej w Toruniu z dn. 17 lipca 
1956 r„ skazany został strzelec 59 p, p. 
Lippke Willi za zbrodnię przeciwko 
bezpieczeństwu państwa na karę śmier 
ci przez rozstrzelanie, wydalenie z woj 
ską oraz utratę praw publicznych i o- 
bywatelskich praw honorowych na 
zawsze, 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej de. 
cyzją z dn, 18 lipca r. b. nie skorzystał 
z prawa laski, wobec czego wyrok 
śmierci został wykonany dn. 18 lipca 
r, b, o godz, 15 m, 40 w Toruniu. 


mm 


Lwów, dnia 22 lipca 1936 r. 


Konferencja 
w Montreux 


W sobotę po czterotygodniowych 
obradach osiągnięto ostateczne poro 
zumienie państw, uczestniczacych w 
konferencji w Montreux, a 22 bm. 
w poniedziałek, czyli równo miesiąc 
po rozpoczęciu nastąpiło uroczyste 
zamknięcie jej obrad, Delegaci pod 
pisywali tekst konwencji kosztowne 
mi piórami, otrzymanemi w darze od 
przedstawiciela Turcji, min. Ruszdi 
Arasa a łegosamego dnia ludność 
Stambułu manifestowała radośnie na 
cześć tureckich oddziałów wojsko* 
wych, które wkraczały do zdemili» 
taryzowanej od' lat kilkunastu, stres 
ty nadbrzeżnej. 

Konferencja w Montreux została 
zwołana z inicjatywy Turcji. W dniu 
11 kwietnia br. rząd Ankary wysto* 
sował notę okólną do państw zaine 
teresowanych w sprawie rewizji sta» 
tutu cieśnin dardanelskich z lipca 
1923, ustalonego w wyniku Konfee 
rencji Lozańskief. 

Mocarstwa odpowiedziały przys 
chylnie na inicjatywę turecką i dnia 
22 czerwca rozpoczęły się w Mone 
treux obrady państw  zainteresowa* 
nych, które swego czasu podpisały 
konwencję lozańską. Anglia i Frans 
cja, Rosja, Rumunja, [ugosławj. 
Bułgarja, Grecja, odległa Taponja i 
wreszcie sama Turcja doprowadziły 
po czterech tygodniach układów do 
zgodnej i pokojowej rewizji najwa* 
źniejszych klauzul traktatu lozań* 
skiego. Jedynym sygnatarjuszem tes 
go traktatu, który był nieobecny w 
Montreux, są Włochy, z któremi 
Turcja będzie musiała wdać się wus 
kłady dodatkowe, aby uzyskać a» 
probatę tego mocarstwa. 

Układ z Montreux jest niewątplie 
wym sukcesem polityki tureckiej i 
trudno się dziwić objawom radości 
i triumfu ze strony tego Narodu. 
Dyplomacja turecka potrafiła wyzys 
skać doskonale zespół elementów 
położenia międzynarodowego, które 
działały ostatnio równocześnie na 
rzecz jej postulatów. Rywalizacja 
Anglii z Włochami na Morzu Śród: 
ziemnem, zaostrzona dzięki konflik= 
towi abisyńskiemu, mnożące się pres 
cedensy łamania siłą klauzul demili+ 
taryzacyjnych i ograniczających zbro 
jenia (Niemcy wkraczające do Nad: 
renji, potem Austrja, zaprowadzają* 
ca jednostronną decyzją powszech* 
ną służbę wojskową), wreszcie dą: 
żenia dyplomacji francuskiej i sos 
wieckiej, krzyżujące się z angielskie* 
mi — oto różnorodne czynniki, któ: 
re mogła wyzyskać i wyzyskała 
Turcja dla osiągnięcia swego celu. 

Jakiż był cel turecki? Traktat lo» 
zański wyjął cieśniny, leżące w obrę 
bie tureckiego terytorjum, z pod wła 
dzy suwerennej tego państwa i us 
czynił z Dardaneli, morza Marmara 
oraz Bosforu wolne przejście i o+ 
twarte każdemu drzwi. Bezpośrednią 
a realną sankcją tego statutu był 
za! = fortyHkowania cieśnin oraz 
demilitaryzacja pasa nadbrzeżnego, 
co musiała Turcja przed trzynastu 
laty przyjąć w Lozannie. Przed dwo* 
ma dniami opadły te dotkliwe wię: 
zy. tureckie siły zbrojne objęły z pos 
wrotem w posiadanie terytorjum cie 
Śnin i to jest kapitalny, istotny res 
zultat konwencji podpisanej w Mon 
treuza n 


-DZIENNIK POLSKI* czwartek, 23 lipca 1956 1. - 


Kraj, na który dziś zwraca baczną 
uwagę cały świat polityczny a przede: 
wszystkiem ekonomiczny, to Fran: 
cja, którą rządzi dziś Blum i tow. 
Rząd ten, doszedłszy do steru, w myśl 
swych wyborczych zapowiedzi, poszedł 
na nowy eksperyment gospodarczy, 
który dźwiga na sobie pewien specyfi» 
czny stempel.a którym różni się od dos 
tychczasowych eksperymentów niemiec 
kich, włoskich, angielskich i belgij- 
skich, Nieco pokrewieństwa wykazuje 
eksperyment francuskiego ministra fiz 
nansów Auriola chyba z  amerykań= 
skim programem gospodarczym Rooses 
velta, który ochrzony został swego cza- 
su mianem „rooseveltisme liliputien" 
(karzełkowaty rooseveltyzm), 

Na czoło swego programu gospodars 
czego wysunął min, Auriol teorję si 
ły kupna, usiłując ją wtłoczyć wma 
sy francuskie. W związku z tem załos 
żeniem dokonana została poważna 

płac, uzupełniona  nowemi 
świadczeniami socjalnemi, Jeśli chodzi 
o politykę zwyżki płac, to wyraziła się 
| 


zwyżka 


ona nietylko w podniesieniu stawek ros 
boczych, lecz również, co ważniejsza, 
w uznaniu t, zw. 40:godzinnego tygo 
dnia pracy. Zda się, że rząd Bluma zda 
wał sobie sprawę z podwójnego cięża+ 
ru, jaki za jednym zamachem spada na 
jeśli zdecydował się 
jednak na obie reformy, to tylko pod 
naporem strajków, które w pierwszym 


barki przemysłu; 


okresie rządów Bluma zalały Francję 
na całej przestrzeni. 

Śledząc bowiem bilans, jaki wlecze 
za sobą 40:godzinny tydzień pracy we 
Blum nader os 


strożnie przystępuje do tego 


Włoszech i Ameryce, t 
eksperys 


W przypisku 
Dlaczego nie 


Pewna część prasy stołecznej i lwowe 
skiej zajmowała się od pewnego czasu 
bardzo autorytatywnie datą 6 sierpnia. 
mawiano szczegółowo program Zja* 
zdu Legjonistów, a nawet toczono spo” 
ty, jakiej treści przemówienie wygłosi 
gen. RydzeŚmigły i jakie sensacyjne 
fakty z tego wynikną. Nieodpowier 
dzialne plotkarstwo spotkał wczoraj 
gorzki zawód, który może przynaje 
mniej na krótki czas ostudzi zamilos 
wanie do.. rzetelnego informowania, 
Mianowicie Nacz, Komendant Zwiąe 
zku Legjonistów pułk, Koc ogłosił 
wczoraj umofywowany rozkaz. Naczele 
nego Wodza gen, Rydza.Śmigłego o 
tem, że „w tym roku zjazd się nie ode 
będzie". 

W „Gazecie Polskiej" znajdujemy 
do tej decyzji komentarz, który w głó” 
wnych ustępach brzmi: 

„Gen. Śmigły odsuwa datę zjazdu le- 
gjonistów o rok. I tem właśnie nadaje 
zjazdom iegjonistów sens nowy. Albo- 
wiem zrywa z formą na rzecz treści. 
Odracza się obchód, który zwolna mógł 
by zmienić się we wspominki historycz- 


ne, prezentowanie dawnych zasług 
i dawnych blizn, ale odchodzący 
stopniowo od życia i rzeczywi- 


stości. Przez przekreślenie formalnej, ob- 
chodowej, uroczystościowej tradycji, gro- 
żącej wyrodzeniem w pozór tylko — bus 
dzi się na nowo ło, co jest po dziś dzień 
żywe w legjonistach i nietylko w legjo- 


mentu. Według ocen, zaprowadzenie 
40-godzinnego tygodnia pracy, przy 
zachowaniu tej samej ilości produkcji, 
podwyższy stawki robotnicze o 15—20 
proc, co w przeliczeniu na ogół zajęe 
tych w przemyśle i handlu francuskim 
przyniesie pracodawcom stratę 11—12 
miljardów franków rocznie. 

Gorzej jeszcze sprawa ta przedsta- 
wia się na odcinku malych . przedsię: 
biorstw, w których praca tygodniowa 
dochodziła od 50—56 godzin tygodnio* 
wo. Warsztaty te obliczają, że w zwią 
zku z wprowadzeniem  40sgodzinnego 
tygodnia pracy, stawki godzinowe pod 
wyższą się w ich warsztatąch o 30—40 
procent. 

Reforma ta ma dostarczyć francus 
skiemu rynkowi około 30 milionów gos 
dzin pracy na tydzień, którym to konz 
tyngentem obdzieleni być mają bezros 
botni.. Zda się jednak, że z dnia na 
dzień coraz bardziej modernizujący się 
przemysł francuski, ponadto jego kurs 
czenie się, i poszukiwanie robotnika 
wyspecjalizowanego, staną poważnie 
na przeszkodzie planom min. Auriola. 

Nie wolno pominąć i dalszych cięża« 
rów, któremi obarczono w okresie osta 
tnim przemysł i handel francuski. Są 
niemi: umowy zbiorowe i wynagrodzes 
nia za czas urlopów. 

To wszystko spowodować musi po- 


glębienie nierentowności _ przedsię: 
biorstw, dalsze pogłębienie kryzysu, 
dalsze osłabienie eksportu i dalsze 


wzmożenie fali niewypłacalności. Czy 
więc teorja siły kupna nie załamie się 
na tej przeszkodzie? Zda się, że z tą 
ewentualnością liczy się rząd Bluma i 
dlatego oglądnął się z miejsca za des 


odbedzie się 


Zjazd Legjonistów? 


nistach — gotowość do wysiłków i ofiar, 

czynny stosunek do dziś, zamiast spo- 

czynku na laurach, spojrzenie naprzód — 
zamiast roztkliwień nad wczoraj. 

Może dlatego gen. Śmigły „ Rydz wy- 
dobywa z przeszłości legjonowej tylko 
jedną datę: 6 sierpnia. Datę decyzji naj- 
trudniejszej — wyruszenia w pole nietyl- 
ko wbrew obcym, ale i wbrew swoim — 
w imię mocniejszej nad wszystkie przes 
szkody idei wolności i wielkości Pol- 
ski. Jeśli się święcić chce tę datę nie jako 
zwykłe święto, lecz jako dzień doroczne. 
go rachunku sumienia, czy się wiers 
ności owej idei dotrzymało nie 
wolno na zjazd taki przychodzić z pu- 
stemi rękami. 

Nie można. Jest bowiem po za datą 6 
sierpnia 1914 r, łamiącą dzieje Polski na 
wolność i niewolę, inna, data, zatrzaskują- 
ca wiekiem srebrnej trumny okres wzięs 
cia na się odpowiedzialności za Polskę 
przez Serce i mękę jednego, nadludzko 
wielkiego Człowieka. To data 12 maja 
1935 r. Od tego wieczoru zdwaja się od- 
powiedzialność każdego, kto został przy 
życiu. Odtąd pracować musimy zbioro- 
wym wysiłkiem wszystkich, co chą dalej 
dźwigać ku górze dzieło rozpoczęte zbroj 
nie dnia 6 sierpnia 1914 r., wszystkich, co 
święte dla Polski szczątki Komendanta 
uczcić pragną nietylko symbolicznym 
kopcem na Sowińcu, lecz przykryć je jaa 
ko jedynie godną Jego życia kopułą — 
Polską: rządną, mocną, ufną w siebie, 
uczciwą i wielką". 

Odroczenie Zjazdu Legjonistów, ja» 
koteż motywy tego. posłanowienia, są 
faktem ważnym i interesującym szeroe 
kie koła społeczeństwa. (x.) 


TEEVEE PRE yo 


Poza zasadniczym faktem powro» | 
tu Cieśnin Dardanelskich pod su- 
werenną władzę Turcji, ustalono wa 
żne reguły międzynarodowe, co do 
przekraczania cieśnin przez państwa 
w poszczególnych wypadkach. 
Konwencja dopuszcza dwa wyjąt 
ki od zasady zamykania przez Turs 
cję drogi cieśnin państwom wojują: 
cym: 1) gdyby chodziło o wykony: 
wanie mandatu Ligi Narodów oraz 
2) w razie, gdyby tego wymagały 
zobowiązania, wynikające z posta: 
nowień regjonalnych paktów 
jemnej pomocy, w których Turcja 
„jest strona 


wzas 


Opinja międzynarodowa uważa za 
najważniejszy skutek praktyczny 
przyjętych reguł ewentualność os 
twarcia cieśnin dla floty sowieckiej, 
która zarówno w ramach pierwszes 
go wyjątku jak i dzięki drugiemu 
(regjonalne pakty wzaj. pomocy), 
będzie miała możność wypłynięcia 
na wody Morza Śródziemnego. 
Skrajna interpretacja konwencji z 
Montreux widzi odtąd w Rosji no» 
wą potęgę śródziemnomorską, a 
zgodę W. Brytanii na nowy statut 
Dardanelski tłumaczy się powszech* 
nie obawami przed rosnącą siłą 
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ską ratunku, która przemysłowi ihan- 
dlowi rzucona ma być w formie zmniej 
szenia obciążeń publicznych i potanie: 
nia kosztów kapitału. Bank Francji w 
ciągu krótkiego czasu obniżył już trzy: 
krotnie stopę dyskontową z 6 na 3 prc. 
Chcąc pobudzić inwestycje prywatne, 
rząd Bluma przygotował trzechletni 
program inwestycyjny, który pochło” 
nąć ma ponad 20 miljonow franków. 

By wzmocnić siłę kupna, rząd przy: 
gotował akcję rewaloryzacji zboża, któ 
re regulowane będą przez nowy urząd 
zbożowy, stanowiący etatyzację obrotu 
zbożem. Czy ostatnie strajki rolne, któ 
re w dniach ostatnich objęły 10—12 de 
partamentów Francji, pozostają z tą 
akcją w łączności, trudno w tei chwili 
ocenić. 

Dalszą dźwignią dla programu go- 
spodarczega Bluma—Auriola, a zwła: 
szcza teorji siły kupna, ma być powrót 
stezauryzowanych lub wywiezionych 
kapitałów francuskich. Wszak suma 
wywiezionych z Francji kapitałów dos 
szła do 26 miljardów a ogólna suma 
wywiezionych zagranicę i pochowanych 
we Francji kapitałów wynosi około 60 
miljardów franków. 

W ostatnim okresie sytuacja jednak 
nieco się poprawiła, W przeciągu 2 ty: 
godni powróciło do Francji około 500 
miljonów franków. Nie wiemy, która 
z recept min, Auriola odegrała tu naj- 
poważniejszą rolę: czy przymus, czy 
entuzjazm, czy gra giełdowa — wszyst 
kie te bowiem sprężyny uruchomił aus 
tor francuskiego eksperymentu gospo» 
darczego, Gdzie zawiódł przymus czy 
entuzjazm, tam wkroczył zasobny Bank 
Francji, podnosząc zakupami interwene 
cyjnemi walory giełdowe i kursy rent. 

Zreformowany Bank Francji, po wyż 
eliminowaniu „dwustu rodzin”, stanął 
bez zastrzeżeń do dyspozycji rządu. 
Jak długo trwać będzie ta akcja wcią: 
gania prywatnych kapitałów w sferę 
programu min. Auriola, jakie pocią: 
gnie za sobą następstwa i czy się uda 
— trudno w tej chwili przewidzieć. 
Jak długo społeczeństwo francuskie, 
zwłaszcza rentjerzy, utrzymać się zdo* 
łają w karbach „autozdyscypliny”, tru: 
dno również przewidzieć, 

Stąd też nowy rząd francuski przy: 
stępuje do swego eksperymentu dość 
ostrożnie, i to podsycany przeważnie 
mentatorstwem komunistycznem, z któ 
rem się w dzisiejszej wewnętrznej sys 
tuacji liczyć musi poważnie, nie chcąc 
z miejsca zgotować sobie sromotny u- 
padek, 

By wreszcie zapewnić sobie również 
fumkcjonowanie klapy bezpieczeństwa, 
rozpisał rząd Bluma krótkoterminową 
pożyczkę plebiscytową. Suma wyłożo: 
na do subskrypcji, dochodzi do 10 tnie 
ljardów franków, a odcinki jej wyno: 
szą od 200—100.000 franków. Udo: 
stępnione ma być w ten sposób naby- 
cie pożyczki warstwom najszerszym. 
Celem pożyczki jest walka z kryzysem. 
W późniejszym terminie projektuje 
rząd pożyczkę średnio: i długotermino= 
wą, i to przeważnie na roboty inwesty* 
cyjne, 

Tymczasem ponad wszystkimi ekspe: 
rymentami, a więc wzrostem siły ku- 
pna, potanieniem kredytu, zwyżką rent, 
zwyżką akcyj, chęcią wprowadzenia na 
rynek ukrytych kapitałów prywatnych, 
przewidzianą sanacją budżetu, dominu 
je czołowy w tej chwili wróg progra: 
mu: nienotowana dotąd zwyżka cen 
Francja staje się najdroższym krajem 
Świata, Jakie to za sobą pociągnie skut 
ki, nie trudno przewidzieć, 

Ponadto rząd Bluma podrywany pla- 
nowo przez akcję komunistów, tem 
groźniejszą, że nie umie zdecydować 
się na zajęcie wobec nich stanowiska, 
co wywołuje już dziś rysy na „froncie 
ludowym“. 

Zda się przeto, że jedyną siłą, na 
której w tej chwili najpewniej opiera 
się Blum i tow., ważąc się na ekspery* 
ment gospodarczy naszpikowany „sze: 
regiem nietozwiązalnych sprzeczności 
to Bank Francji, to, wielkie rezer- 
wy monetarne Francji, 

- A gdy ta siła zawiedzie% JK. 
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Armie powstańcze dochodzą pod Madryt 


Rozstrzygające chwile w Hiszpanii 


Londyn, 21, 7. (PAT): Ag. Reutera 
donosi: Krążowniki „London“ i „Dee 


vonshire", należące do floty śródziem, _ 


nomorskiej, które miały dziś przybyć, 
na wyspę Maltę, udały się do Gibral- 
taru zapewne w związku z położeniem 
na wybrzeżu Hiszpanji. Kontrtorpedo- 
wiec „Whitehall“ wysłano z Malty do 
Tangeru. 

Paryż, 21, 7 (PAT) Z Hendaye do- 
noszą, że pod Fontarabia doszło do 
starcia pomiędzy grupą powstańców, 
maszerujących na San Sebastian a żan- 


P, Syska, starostą w Tarnowie 


Warszawa, 21, 7. (Tel. wł. — mg.), 
Obecny starosta w Tarnowie Lisowski 
przechodzi do Warszawy do Ministere 
stwa Spraw Wewnętrznych na wyższe 
stanowisko. Na jego miejsce do Tarno» 


wa przychodzi dotychczasowy wicewo» |. 


jewoda lwowski Mieczysław Syska, P. 
Lisowski przed objęciem stanowiska 
starosty w Baranowie, pracował w 
Warszawie w komisarjacie rządu 


Kredyty dla rolnictwa 

zawa, 21. 7. (Tel, wł. — mg.) 
ym roku Państwowy Bank 
ystąpił do uruchomienia kres 
dytu rejestrowego oraz  zaliczkowego 
dla rolnictwa jeszcze przed rozpoczęs 
ciem żniw, mając do dyspozycji więke 
szej własności rolnej 11 milionów zł, 
dla mniejszej własności zaś 6 milj. zł. 


z ogólnej sumy 55 milj, zł, przeznas 
a' 


czonej na ten.cel przez Bank Polski 
rozprowadzonej przez instytucje finan- 
sowe, 

Spłata kredytu przewidziana jest w 6 
ratach miesięcznych począwszy od gru» 
dnia br. Oprocentowanie wynosi 3% 
od 100 w stosunku rocznym. 


Sztafeta olimpijska biegnie 


Warszawa, 21. 7, (Tel. wł, — mg.) 
Z Aten dotoszą: Dziś rano przybyła 
do Aten sztafeta olimpijska, niosąca 
płomień z góry Olimpu. Sztafeła ta 
wyruszyła do biegu onegdaj. W nie» 
dzielę zapłonął na arenie greckiego O+ 
limpu stos drzewny. W momencie zas 
palenia stosu przy pomocy soczewek 
słońca, zawodnicy greccy wznieśli ręce 
do przysięgi, poczem pierwszy ze sztae 
fety zapalił pochodnię i ruszył jako 
pierwsza zmiana biegu. Sztafeta przes 
biegnie 3.075 km. przez Grecję, Bułgae 


rję, Jugosławję, Węgry, Austrię, Czer, 


chosłowację, Niemcy. Każdy uczestnik 
sztafety przebiegnie odcinek 1 km, za 
palając pochodnię o żagiew  poprzes 
dnika. 


Komuniści połączyli się 
z Labour Party 


Londyn, 21. 7, (PAT) Ag. Reutera 
donosi: Doroczny kongres związku 
górników w Scarborogh uchwalił więk 
szością 283.000 głosów przeciw 238.000 
wniosek, popierający połączenie partji 
komunistycznej z Labour Party, 


Strajki w rolnictwie francuskiem 
Faryż, 21, 7. (Tel, wł. K,) Duże za- 
niepokojenie wywołuje w Paryżu prze 
rzucanie się ruchu strajkowego, wys 
gasającego w przemyśle i handlu, na 
rolnictwo, Strajki rolne wybuchły w 
szeregu miejscowości _ departainentu 
Sekwany i Qise'y oraz w departamen- 
tach Sekwany i Marny, Somme'y i 
Aisn: Ruch strajkowy objął przede. 
wszystkiem wielkie posiadłości. 

Jak twierdzi prasa prawicowa, straj- 
ki wybuchły już w 10—12 departamen 
tach i zaczynają powoli obejmować ró: 
wnież mniejsze farmy, zatrudniające 
od 6 do 10 robotników, Objawy te bu- 
dzą tem większy niepokój, że wystą* 
piły one w okresie nadchodzących 
żniw i mogą narazić rolnictwo na stra- 
iy. W kołach parlamentarnych ocze- 
kują energicznej akcji rządu 


darmerją, Powstańcy cofnęli się i idą 
drogą, wiodącą do komory celnej, Ście 
ga ich samołot rządowy. 

Londyn, 21 7, (Tel. wł, O.) Ag. Reu- 
tera powtarza pogłoskę o zajęciu San 
Sebastiano przez powstańców. Zbun- 
towane oddziały wojska wkroczyły do 
miasta popołudniu. Pozostawiwszy w 
mieście garnizon, powstańcy maszerują 
na Bilbao, Irun znajduje się jeszcze w 
rękach wojsk wiernych rządowi. 

Według informacyj, jakie nadesziy 
.z Hiszpanii, zbliża się chwila. która 
zadecyduje o losie powstania, Wojska 
wierne rządowi, wzmocnione przez od 
działy robotników i milicji, wysłane z 
Madrytu, już nawiązały kontakt z po- 


Z Londynu donoszą: Sprawozdanie 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsku Lestera na temat sytuacji, 
wytworzonej ostatniemi dekretami Se- 
natu, ma dziś nadejść do Londynu, 
O ileby raport p. Lestera stwierdzał, 
iż nastąpiło złamanie konstytucji i 
przedstawił sytuację bardziej niepoko= 
jącą, min. Eden zwoła natychmiast Ko: 


wstańcami, maszerującymi na stolicę. 
Jedna z armij powstańczych znajduje 
się w Segovi, odległej o 60 km od Ma- 
drytu. 

Trudno jest obecnie ocenić straty 
powstańców i wojsk rządowych; przy 
puszczalnie wynoszą one jednakże kil- 
kuset zabitych. 

Milicja czerwona w Madrycie, liczą 
ca 10 tysięcy żołnierzy, znajduje się 
pod dowództwem dwóch oficerów, lo- 
jalnych wobec rządu, Do Saragossy 
wysłano oddział 5 tys. uzbrojonych 
włościan i robotników, do przewiezie- 
nia których użvto zarekwirowanych 
samochodów, 


Raport p. Lestera 
o sytuacji w Gdańsku 


Warszawa, 21. 7. (Tel. wł. — mg.) | mitet'trzech, który zadecyduje, czy ma 


się zebrać odroczona chwilowo sesja 
Rady Ligi, aby zająć się tą kwestją. 

Warszawa, 21. 7. (Tel. wł, — mg.) 
Z Paryża donoszą: „Journal de De- 
bats“ podaję wiadomość, iż możliwe 
jest wysłanie do Gdańska angielskiego 
krążownika wojennego w celu odwie- 
dzenia Wolnego Miasta i złożenią wi- 
zyty Wysokiemu Komisarzowi | 


Okólnik p. Premiera © pracy 


Warszawa, 21. 7. (Tel. wł. — mg.) 
Jak się dowiaduje Agencja „Iskra“, p. 
premjer gen, Sławoj-Składkowski jako 
minister Spraw Wewnętrznych podpi- 
sał okólnik do wojewodów, do komi- 
sarza Rządu na m. st, Warszawę j sta- 
rostów o metodach pracy starostów. 

Okólnik ten, opierając się na obsere 
wacjach, poczynionych przez p, Pres 
mjera w czasie podróży inspekkyj- 
nych, podkreśla konieczność stosowa- 
nia właściwych metod pracy staro- 
stów, Podstawą pracy musi być do- 
jkładna i całkowita znajomość powiatu 
„w zakresie spraw gospodarczych, spos 
łecznych i politycznych, Znajomość ta 
„musi się opierać na ciągłym, bezpośred 
inim kontakcie z ludnością. Ponadto 
jobowiązkiem starosty jest informowa: 
„nie władz przełożonych o sytuacji w 
powiecie, Okólnik stwierdza, że infor- 
jmacje władz lokalnych zawierają nie- 
kiedy niektóre błędy co do faktów, 
0 |lub' nacechowane są bądź nieuzasadnio 

nym pesymizmem i wyolbrzymieniem 

lzjawisk ujemnych, bądź też nadmier- 
nym optymizmem — i zapowiada po- 

'ciągnie do surowej odpowiedzialności 

starostów za błędne lub bezkrytyczne 

informacje. 

Następnie okólnik podkreśla, że sku 
teczna administracja musi być planos 
wo skoordynowana z poczynaniami in 
nych działów administracji publicznej, 


samodzielna, czyli nieuchylającą się od 
odpowiedzialności drogą ciągłego 0» 
glądania się: na władzę przełożoną, 
oraz wymaga inicjatywy twórczej, nie 
sięgającej po tanie efekty, 

Ponadto p, Premjer w okólniku po- 
leca czujność w zakresie spraw zwią- 
zanych z przygotowaniem obrony pań 
stwa, oraz przypomina zagadnienie po 
święcone szybkiemu załatwianiu 
spraw ludności, zgłaszającej się w sta- 
rostwach, 


Į b $ 


Warszawa, 21. 7. (Tel, wł. — mg.) 
Wczoraj odbył się w Warszawie po- 
grzeb śp. ppłk. dypl. Stefana Lotha, 
który dnia 16 bm. zginął śmiercią tra- 
giczną w katastrofie samolotowej. 

O godz, 15-tej 'w kościele ewange» 
licko-augsburskim przy ul. Królew- 
skiej naczelny kapelan wyznania ewan 
gelicko-augsburskiego Wojsk Polskich 
płk, ks, pastor Feliks Gloch, w asyście 
licznego duchowieństwa odprawił na- 
bożeństwo żałobne, poczem wygłosił 
przemówienie o życiu i czynach zmar 
łego. 

W pogrzebie wzięli udział, oprócz 
rodziny zmarłego, generalicja z Il-gim 


Nowa ofiara Giewontu 


Zakopane, 21. 77 (PAT). Wczoraj 


około godz. 15-tej zawezwano Tax 
trzańskie Ochotnicze Pogotowie Ra- 
tunkowe wieścią, że na Giewoncie 
ktoś wzywa pomocy. 

Bezpośrednio po  zaalarmowaniu 


Pogotowie Tatrzańskie w sile 4 lue 
dzi wyruszyło przez Dolinę Strążyską 
i północną ścianą Giewontu do miej- 
sca, skąd dochodziło wołanie o po» 
moc. Około godz. 23:ej Pogotowie 
wróciło do Zakopanego, przywożąc 
ciężko rannego w stanie zupełnie 
nieprzytomnym (obrażenia wewnętrze 
ne i prawdopodobnie wstrząs móz: 
gu) Henryka Gruchałę, lat 18 z Dzi 
dzic. 
Według relacji towarzysza wyciecze 
| ki Detlof-<Baduszka z Dziedzic, obaj 
è wybrali sie rano północną ścianą 


Giewontu na szczyt. Około godz, 13:ej 
znaleźli się w t. zw. Szczerbinie i 
znalazłszy się w  najtrudniejszem 
miejscu, zamiast na lewo, skierowali 
się na prawo, Obaj turyści asekuroż 
wani byli liną, Kiedy Detlok prze. 
Szedł już najtrudniejszą część, umos 
cnil się, by asekurować towarzysza. 

W pewnym momencie jednak Gru: 
chala, czy stracił równowagę, czy na 
skutek złego chwytu odpadł od ścia: 
ny i runął w przepaść, przyczem udes 
rzył głową o ściane., a nastepnie za» 
wist na linie, 

Detlof chcąc mu przyjść z pomoz 
cą; zwolna opuścił go na linie na dno 
kociołka, poczem zeszedł, by udzielić 
mu pierwszej pomocy. Niestety, zastał 
Gruchale w stanie nieprzytomnym. 

Wieczorem Gruchala zmarł 
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Gigantyczny raid lotniczy 

Moskwa, 21. 7, (PAT) 20 lipca br. 
o godz, 5.45 z Moskwy wystartował 
samolot z trzema lotnikami na pokła: 
dzie do lotu bez lądowania na nastę- 
pującej trasie: Moskwa—Morze Ba- 
rensa — Ziemią Franciszka Józefa — 
Pzrylądek Czeluskiną Pietro- 
pawłowsk na Kamczatce — Nikola- 
jewsk nad Amurem — Ruchłowo— 
Czita, Długość trasy wynosi 10 do 11 
tysięcy kilometrów. 

Lot ten został zorganizowany przez 
komisarjat ciężkiego przemysłu za ze- 
zwoleniem rządu sowieckiiego, 

Samolot, zbudowany specjalnie do 
tego lotu w centralnym instytucie 
aerodynamicznym, jest jednopłatow* 
cem jednomotorowym o wielkiej roz- 
piętości skrzydeł, 

O godz, 14.25 wedrug czasu moskiew 
skiego samolot doleciał do Morza Ba- 
rensa, o godz, 22.10 przeleciał nad 
Wyspą Victoria, odległą od Moskwy 
o 2.697 klm i skierował się ku Przy- 
lądkowi Czeluskina. 
a rz ZE 

UTONIĘCIA 


Buczacz, 21. 7, (Tel. wł.). Podczas 
przeprawy przez Dniestr z Woziłowa 
do Piotrowa niejaki Iwan Hudyma, 
znalazłszy się na środku rzeki w ma: 
łem czółnie, stracił w pewnej chwili 


równowagę i wpadł do głębiny, — 
Zwłok jego dotychczas nie wvło: 
wiono. 


Gródek Jag., 21. 7. (Tel. wł.). 18-lets 
ni Atanazy Steć z Dobrzan, kąpiąc się 
w stawie gródeckim własności hr. Jas 
błonowskiego, dostał się na 2 i pół- 
metrową głębinę, a nie umiejąc pły* 
wać, znalazł śmierć w stawie. 

Stawowy wydobył z rzeki Weres 
Szycy na terenie gromady Cuniów 
zwłoki starszego mężczyzny, Tożsaa 
mość zwłok została ustalona przez nie» 
jaką Kościową, która rozpoznała 
swego męża Andrzeja Kościa, lat 57 
z Burgthalu. 

Kałusz, 21, 7. (Tel. wł). W Ćwitos 
wej pow. Kałusz utonęła w czasie ką: 
pieli w Dniestrze 10-letnia Tekla Ste» 
faniuk, która kąpała się bez opieki 
starszych. Zwłoki wyłowiono. — W. 
Przewożcu utonął w Łomnicy niezna: 
ny młodzieniec ok. 20:letni, którego 
identyczności dotvchczas nie stwier 
dzono. 
onenera 


ppik. Lotha 


wiceministrem Spraw Wojsk, gen, Li- 
twinowiczem i inspektorem armji gen, 
Burhardt-Bukackim na czele, oficero- 
wie G. I. S. Z, delegacje oficerskie 
wszystkich pułków, stacjonowanych w 
Warszawie, Zwłaszcza licznie reprezen 
towany był l-y pułk lotniczy, Pozas 
tem stawiły się delegacje organizacyj 
sportowych oraz przyjaciele i koledzy 
Zmarłego, 

Po nabożeństwie trumnę ze zwłoka- 
mi śp. ppłk, Lotha wynieśli z kościoła 
przyjaciele zmarłego i umieścili na la- 
wecie armatniej, Honory wojskowe, 
oddał bataljon 36 p. p. Legii Akade- 
mickiej, Na cmentarzu ewangelickim, 
po odprawieniu egzekwij żałobnych, 
wygłosili przemówienia: gen, Sawicki, 
b. dowódca 36 p. p. L. A., który 
gnał zmarłego w imieniu oficerów i żof 
nierzy 36 p. p. L. A. Mówca podkre: 
Ślił wielkie zalety śp. ppłk. Lotha jako 
żołnierza, dowódcy i kolegi, W imie- 
niu Świata sportowego żegnał zmarłe- 
go wiceprezes klubu sportowego „Po- 
Tonja“ płk, dypl. Wł, Kiliński. 

Po przemówieniach trumnę spuszczo 
no do grobu rodzinnego przy dźwię- 
kach orkiestry 36 p. p. Leg, Akad. N 
grobie śp, ppłk. Lotha złożono liczne 
wieńce. 
ENUE RZECZE ZOE ORO 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY 


Pogoda naogół słoneczna o zachmui» 
rzeniu umiarkowanem, lecz z przelot- 
nemi deszczami i skłonnością do burz. 
Ciepło, Umiarkowane wiatry polu- 
dniowoszachodnie, 
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PANORAMA ADDIS-ABEBY 


(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego“) 


Addis Abeba, w lipcu. 


Addis « Abeba nie była godną stos 
licą cesarstwa, ale panorama Addise 
Abeby, była godną stolicy. Wiecznie 
zielony las eukaliptusowy na tle łań: 
cucha niebotycznych gór, najcudowe 
niejsze kwiaty kuli ziemskiej, rosnące 
tu dziko, tak zachwyciły cesarzową 
Taitu podczas jej podróży poślubnej 
z Menelikiem, że postanowiła tam zas 
łożyć stolicę państwa. 

Pożary i rabunki przed wkroczee 
niem wojsk włoskich w maju b, r. pra- 
wie zrównały z ziemią Addis + Abebę, 
Uratowały się jedynie mury nielicze 
nych murowanych budowli w dzielnie 
cy zamieszkałej przez korpus dyplos 
matyczny. Włosi obiecują sobie odbu» 
dować to miasto z troskliwością godz 
ną tego cudownego zakątka ziemi, Po» 
łożenie Addis « Abeby, przypomina 
położeniem Rzym. Tak dalece, że 
patrzącemu zdaje się, iż odkrywa kons 
tury Gianicolo i Monte Pincio. W nocy 
podobieństwo to, jest jeszcze bardziej 
fudzące gdy las eukaliptusowy w leks 
kim wieczornym powiewie zaczyna szu 
mieć, zdaje się słuchającemu, że to 
Fontanna dei Trevi, albo Del Tritone 
wyśpiewuje swoje sugestywne melos 
dje. Pod względem klimatu jest Ad- 
dis « Abeba istnym rajem, Niebo jest 
szafirowe przez dziewieć, na dwana« 
Ście miesięcy, a nawet w okresie des 
szczów, pół dnia przyświeca słońce, 
Osławiona pora deszczowa nie jest tak 
straszna, jak się o tem słyszało, przy 
komforcie asfaltowanych ulic, wogóle 
nie będzie miała dla życia stolicy, 
wielkiego znaczenia, tem bardziej, że 
deszcze padają wedle „podziału gos 
dzin“. Deszcze te są gwałtowne, i nikt 
nie odważa się wyjść podczas ich 
trwania, ale życie jest tak uregulowa» 
ne, że przez dwie godziny „urwania 


| 


pójdą pracować na plantacje kawy i 
bawełny, do okolic o klimacie, które: 
go nikt prócz czarnoskórych znieść nie 
może. Zniszczone pożarem znikło raz 
na zawsze miasto o lichych lepian» 
kach, bez podłóg, z klepiskiem w miej: 
sce tychże, ; hotelami wprawdzie upo» 
sażonemi w łazienki, ale bez wody i ze 
służbą bez bucików. Zniknęły uliczki, 
po których spacerowała wolno trzoda 
i bydło, zanieczyszczając jezdnie, nie 
gdy nie czyszczone. Znikły bazary i 
magazyny z tandetą sprzedawaną 
przez Ormian, Greków i Hindusów, 
tandetą, z której pożytku nie mieli 
Europejczycy, a które psuły folklor 
miejscowy. Znikły wreszcie liche bary 
z muzyką radjową i miejsca rozryw» 
kowe, sztucznie stworzonego nocnego 


Jedziemy 


Jednem z najpiękniej położonych, 
najbardziej uczęszczanych — a co za 
tem idzie — i najbardziej popularnych 
uzdrowisk polskich jest bezsprzecze 
nie Rabka, Mekka dla cierpiących na 
różne dolegliwości, a raj dla. dziatwy. 

Sympatyczna ta miejscowość wypo» 
czynokowo:skuracyjna leży w Karpa- 
tach zachodnich, w paśmie Gorców, 
na słonecznem, malowniczem płasko: 
wzgórzu na wysokości 500—540 m, O+ 
taczają ją lesiste zbocza gór, a to: od 
zachodu Babia Góra (1.725 m.), od 
północy Luboń (1.023 m.), od wscho» 
du Turbacz (1.311 m.), — Położona 
wśród wspaniałego 100«norgowego 
parku ma klimat górski, łagodny, po» 
wietrze o dużej zawartości ozonu, mas 
łą ilość opadów, oraz nieznaczne was 
hania temperatury dziennej, 

Największem bogactwem naturals 
nem Rabki, to przedewszystkiem zna. 


"solankowe. 


życia dla garstki Europejczyków żą- 
dnych zabawy. Zostały jedynie, cudo» 
wne, nieprawdopodobne kwiaty, by 
cieszyć wzrok i duszę najcudownieje 


szemi barwami gwożdzików o nieby» | 


wałej wielkości i urodzie, niewidziane 
mi gatukami fuksji, verveny, oleanə 
drów, lilji, a przedewszystkiem róż. 
Wszędzie kwitną róże, róże pnące, rós 
że niskie i wysokie, wszystkie rodza» 
je, wszystkie kolory. Nie do wiary, że 
te kwiaty jakby zebrane z pól, łąk i la» 
sów całej ziemi, z cieplarni i ogrodów, 
Italji, „Hiszpanji i Jasnego Brzegu, 
jakgdyby wypielęgnowane ręką naj: 
troskliwszego ogrodnika rosną tu dzis 
ko na każdem miejscu, wszędzie 1 
masowo, dorodne, wielkie, niepraw: 
dopodobne. N. S. 


do Rabki 


ne od wieków źródła jodo:bromo- 
Należą one do najsilniej: 
szych źródeł w Europie. * Bywalcy 
Rabki mają wspaniałe tereny wyciecza 
kowe i spacerowe. Do dyspozycji ich 
pozostają wspaniale urządzone płys 
walnie wraz z plażą nad rzeką Rabą 
i Poniczanką, korty tenisowe, klub 
towarzyski, czytelnie, kino, wypoży» 
czalnie książek, oraz rozmaitego ros 
dzaju imprezy, jak np, częste występy 
teatrów amatorskich, chórów itp. 


Rabka należy do najtańszych zdro- 
jów naszego państwa, jest więc dostęp» 
na dla wszystkich. Podobnie jak w 
latach ubiegłych, tak i w tym roku 
frekwencja w Rabce jest bardzo wiele 
ka,. pomyślnie zapowiada się i trzeci 


sezon, do którego zarząd zdrojowy | 


rozpoczął już przygotowania. 
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— Firanki — Ścierki 


Drugie w Polsce źródło 
gorzkiej wody „Barbara“ 
w Truskawcu 


Od kilku tygodni jest czynne w zna: 
nem od lat zdrojowisku Truskawiec no= 
woodkryte źródło gorzkiej wody „Bar- 
bara“. Dotychczas państwo nasze po: 
siadało jedno źródło gorzkiej wody, a 
mianowicie w miejscowości Morszyn 
koło Stryja. Obecnie przybywa drugie 
źródło. Sól źródła „Barbara* posiada 
31 proc. stężenia i podawana jest w 
rozcieńczeniu ze słodką wodą w 5:ciu 
kategorjach o różnej sile. Wody źródet 
„Naftusia* i „Barbara“ umożliwiają 
połączenie leczeniu chorób nerkowych 
z zaburzeniami przewodów pokarmo* 
wych i żółci. Jak słuchy dochodzą, by: 
walcy morszyńscy twierdzą, że woda 
żródła „Barbara“ jest tą samą wodą co 
i woda źródła morszyńskiego. Jest to 
bardzo możliwe, gdyż odległość Mor: 
szyna od Truskawca jestniewielka i kto 
wie, czy wody morszyńskie i truska: 
wieckie nie pochodzą z tych samych 
złóż mineralnych. 


Teatr Rewji Lwowskiej 
z R. Kaczorowskim 
w Małopolsce 


Po niebywałych sukcesach na Kre. 
sach i Wołyniu, Teatr Rewji Lwow: 
skiej udaje się w tournée do wszyst: 
kich większych i mniejszych miast Ma: 
łopolski, oraz odwiedzi wszystkie u- 
zdrowiska. Grane jest melodyjne i 
barwne widowisko pt, „Choć goło lecz 
wesoło"! pióra znanego lwowskiego 
poety Henryka Zbierzchowskiego. Na 
czele zespołu popularny komik Anto. 
ni Kaczorowski, oraz ulubieńcy Lwo 
wa: J. Bohuszówna, E. Popielewska, 
J. Nowińska, M. Popławski, ‘A, Pio: 
trowski, L. Kulczycki i G. Orłowski. 
Bogate kostjumy i dekoracje, Teatr 
jeżdzi własnym wagonem, Tournée o: 
bejmuje: Chodorów, Żydaczów, Tru 


chmury" — taki bowiem charakter 
mają te dwie godziny trwające opady, 
— nikt z pod dachu nie wychodzi. 
Włosi w planach swych powiadają; 
że Addis « Abeba będzie zamieszkała 
wyłącznie przez białych, czarni zaś 
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MARJA WRZEŚNIEWSKA, 
. 


ROK BOZ 


(Ciąg dalszy.) 


W obydwu wsiach chałupy o słomianych das 
chach pochylały sig nad brudem własnych podwór: 
ców, nad gnojem całego przysiółka, nad niedolą 
drobiu, dzióbiącego uparcie wapno ze ścian. Chas 
lupy wybielone były w niebieskawym odcieniu. 
Przydrożne, po okna ochlapane błotem, dobrze 
posunięte do środka wsi — zadumane nad snem 
otaczających je sadów. Tej jesieni zielone jabłka 
nie dochodziły nawet do wielkości piąstki 5-lets 
niego dziecka. Gruszki twarde, niesoczyste, już 
na gałęziach gniły. Drobna leszczyna, zataczająca 
krąg wokół północnej strony — w tym roku 
jakoś wydała orzechy. Pozatem nie wydawała ni» 
gdy. Jeszcze tamtego roku sterczała zielonoższa» 
remi liśćmi dla goryczy dziecinnej i na pośmie» 
wisko starych. Ci, całkiem już stracili nadzieję, 
by rozgryzać w zębach łupiny a językiem docieć 
rać do słodkiego miaższu. Lata i płynące z niemi 
doświadczenie odarlo ich z takich pragnień. A 
jednak... właśnie w tym roku leszczyna obrodzie 
ła. Część orzechów wynieśli chłopcy na sprze: 
daż do Janowa i do Lwowa, część jeszcze teraz, 
w październiku, tłukli romanowscy ludzie mię- 
dzy zębami. Starzy nie. Kasper był chłopem 40:le= 
tnim. Od czterdziestego roku zaczyna się dla 
chłopa życie o tyle dojrzałe, o ile przedtem było 
buine, zuchwałe, nierozważne, A życie Kaspra 


| 
| 
| 
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DZIENNIK POLSKI 


NAJWIĘKSZY WYBÓR APARATÓW FOTOGR 


Korczyńskiego od maleńkości, od tycio — tycio, 
zawsze było spokojne. Życie Kaspra Korczyń: 
skiego nie tkwiło z naroślach brzozowych, które 
tak chętnie krajał stolarskiem dłutkiem, nie tkwiło 
w subtelnych żyłach dębu, które wydobywał 
przy pomocy tegoż dłutka — by uczynić z nich 
mozajkę zmartwień na twarzy Świętego. Życie 
płynęło w żyłach Kaspra a nie jego roboty — 
rzeżbiarce. Figury świętych, drewniane szopki, 
kapliczki, pamiątki jarmarkowe, to słupy oddziee 
lające dnie pracy od tego co nazywa się — tę: 
sknotą nienazwaną. W nienazwanej tęsknocie 
wyżywał się talent, myśl i uczucie Kaspra. W; nies 
nazwanej tęsknocie przechodził dzień i noc, noc, 
dzień, K 

Widomym znakiem bytowania chłopskiego, 
cierpiętniczego były wlaśnie te klocki 
w których przebłyski talentu walczyły z ciemną 
ignorancją podstawowych zasad rzeźbiarki. Nies 
wiadomo — co Kasper wkładał w swą 
jaki kapitał uczucia i wiary — i co w tej rzeźbie 
chciał widzieć, Poza strugarką mało czem innem 
zajmował się. Czy to cenił? Czy uważał, że ten 
tylko rodzaj pracy odpowiada mu i jest godny 
tego, co w sobie dźwigał. W rzeźbionych kloc» 
kach nie widać było tej granicy, na której koń: 
czy się dzienna praca robotnika a rozpoczyna 
kult tej pracy, kult, który z robotnika czyni are 
tystę. Niewiadomo, czy były to dniówki, czy 
nocna gorączka, pełna twórczych  majaczeń? 
Wiadome jednak było, że Kasper chciał to ros 
bić. A czasem samo pragnienie wystarczy, „ażeby 
praca była dziełem artysty, o ile i pragnienie jest 


rzeźbę, ! 


| 


skawiec, Morszyn, Skole, Stryj, Doli- 
na, Kałusz, Bolechów, Stanisławów, 
Delatyn, Jaremcze, Nadwórna, Woro: 
chta, Tatarów, Kołomyja, Śniatyn, Za- 


FOTO-RADJO-PALAC 
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szerokim oddechem wzywającej duszy. Miał Kas» 
per cztery morgi ziemi, rzeźbił świętych pańskich 
1 nigdy właściwie nie wiedział, czem jest. Kasper 
ezmyśnie postukiwał kijem o szosę, Nadsłuchie 
wał łoskotu rzeki. W martwocie wsiowej to jed: 
no dźwięczało ruchem. Szum wody spadającej 
z jednej płaszczyzny błota na drugą, A 
Kasper doszedł do tablicy granicznej. Od tej 
tablicy rozpościera się druga gmina — Kozice. 
Stanął. Bose nogi zalazły palcami na siebie, Me» 
dytował, Potem skręcił w bok, w lasy. Pchała go 
tam jego nienazwana tęsknota. Wszedł w las, 
Świerki i dąbczaki zmieszane razem rzucały nies 
pewne cienie wśród ciemnej nocy. Kasper choć 
trząsł się od zimna, choć strach go chwytał przed 
czernią, szedł naprzód. Zalazł do jakiegoś rowu 
i zsunął się weń. I tak znowu nie wiedział co się 
z nim dzieje. Otoczył chudemi ramionami głowę, 
jakby w obronie przed wysokiem niebem, przed 
szumiącemi świerkami. Świerki  rozpłaszczyły 
swe gałęzie jak łapy. Jak talerze. Pod świerkami 
drżało nocne życie mrówek, traw i ziemi. Rozgry» 
wało się tysiące spraw. Nad świerkami czerniało 
powietrze i niebo, Kasper nie mógł powiedzieć co 
leży na wilgotnem igliwiu, czy może tkwi głową 
w kopcu mrówek, czy może kołysze się na czub: 
ku najwyższego świerka, czy też zawieszony jest 
między powietrzem płaszczącem się nad świer: 
ami a niebem, które stało nad powietrzem, jako 
ostateczna granica spokoju i wiatru. Ta niemoc, 
która ogarnęła go dzisiaj, była zupełnie inna niż 
wszystkie inne razem wzięte. 
-- (C, d, a.) 
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„DZIENNIK TC 


DZIEŃ GOSPODARCZY : 


Z zagadnień bezrobocia 


Wydaćby się mogło, że groza utra- 
cy pracy, stała niepewność jutra, ja- 
ka wisi dziś nad robotnikiem, pow 
stala dopiero w okresie obecnego 
wielkiego bezrobocia, że wypływa ona 
ze złej konjunktury gospodarczej, a 
więc z przyczyn zupełnie niezależ* 
nych od przemysłu. 

Bezrobocie, niepewność pracy po: 
woduje, że robotnik jest bardziej ule: 
głym, że łatwiej godzi się na gorsze 
warunki pracy, na niższą zapłatę, nie 
skarży się, nie upomina o swe prawa. 

Bezrobocie istniało zawsze, nawet w 
okresie najlepszej konjunktury, a choć 
nie miało ono charakteru tak wielkiej, 
jak obecnie, klęski społecznej, stwa» 
rzało zawsze sytuację wygodną dla 
przemysłu: robotnik bał się, że na 
jego miejsce znajdą się inni kandydar 
ci, czekający na pracę, Dla robotnika 
obojętnem jest, co jest przyczyną bras 
ku pracy. 

Odczuwa on bowiem zawsze tak 
samo jego skutki, Obok bezrobocia 
konjunkturalnego podobnie bije w 
niego zjawisko, które zaobserwować 
można przy bliższej analizie stosunz 
ków w przemyśle: zjawisko obrotu 
robotnikami. Statystyka wykazuje, 
zarówno u has, jak i w innych państe 
wach, że stan załogi robotniczej w fas 
brykach ulega ciagłym zmianom, że od 
bywa się tam nieustający ruch robota 
ników, stałe zwalnianych i nanowo 
przyjmowanych. Ruch ten, obserwo« 
wany już oddawna zagranicą, u nas us 
lięty został w cyfry statystyczne pos 
|cząwszy od 1933 r. 

W, r. 1935 na 410.045 robotników, 
zatrudnionych w przemyśle przetwóre 
czym wielkim i średnim było w ciągu 
roku: 319.857 zwolnionych z pracy i 
340,676 nanowo przyjętych, a więc 
w odsetkach wyniosło to 78 proc. 
[zwolnionych i 845 proc. nowoprzys 
śjętych. 

Zjawisko obrotu robotników tłue 
Mmaczy się w pewnej mierze przyczy» 
mami  naturalnemi i  zrozumiałemi. 
$ą to więc wahania okresowe 
w stanie zatrudnienia w tak zwanych 
przemysłach sezonowych lub ins 
nych przemysłach, które częściowo 
choćby wahaniom sezonowym podles 
gają, czasowe zwiększenie lub zmniejź 
szenie produkcji w poszczególnych 
gałęziach przemysłu czy fabrykach, 
zależnie od różnych przyczyn konjunk 
turalnych, zmiany robotników gors 
szych na lepszych, poszukiwanie, ze 
strony robotników lepszych waruns 
ików pracy, — choć tą ostatnia przy- 
czyna przestaje działać prawie żuć 
pełnie w okresie bezrobocia. 

Bliższa analiza statystyczna wykazu» 
je jednak, że po odliczeniu zmian wyż 
nikających ze zwalniania i przyjmoś 
wania robotników z przyczyn kons 
junkturalnych i sezonowych, odsetek 
odnowionej w ciągu roku załogi ros 
botniczej, niezależnie od zmian, zachos 
dzących w tej samej liczebności, jest 
bardzo wysoki, dla r. 1935 wynosi on 
548 proc. 

Zjawisko nadmiernego i nieuzasa: 
dnionego obrotu robotników, które 
możnaby określić, jako sztuczne beze 
robocie, jest szkodliwe ze względów 
społecznych, jak i gospodarczych, 
Obserwacje i obliczenia, poczynione 
w St. Zjednoczonych przez inżynie: 
rów wykazały, że np. przemyśle mes 
talowym koszt zmiany jednego robos 
tnika, a więc wydatki, «wynikające bez 
pośrednio ze zwolnienia, najmu i wyż 
szkolenia wahają się od 50 do 250 
dolarów, a całkowita strata z powodu 
nadmiernego i gospodarczego nieuza* 
sadnionego obrotu robotników w 
tym przemyśle, licząc tylko. przecięż 
tnie po 50 dolarów na robotnika, 
wynosi około 100 miljonów dolarów. 
rocznie. 

Z punktu widzenia gospodarczego, 
nadmierny obrót robotnikami . jest 
bardzo niekorzystny, Jeszcze bardziej 
szkodliwym jest on oczywiście społes 
cznie, Robotnik traci czas na szukanie 


pracy, wyczerpują się w tym okresie 
jego zasoby pieniężne, załamuje nor- 
malny tryb życia; wskutek zmiany pras 
cy traci on często prawo do urlopu, ` 
uzyskiwane dopiero po roku nieprzes 
rwanej pracy w tem samem przedsię: 
biorstwie (tu leży jedna z poważnych” 
przyczyn ciągłego zwalniania robote 
ników i przyjmowania  nanowo); 
zmiana pracy, konieczność dostoso= 
wania się do odrębnych w każdej fa» 
bryce warunków wpływa ujemnie na 
wydajność pracy, jest nieraz przyczy” 
ną nieszczęśliwych wypadków przy pra 
cy wynikających z nieoswojenia się ros 
botników z nowemi warunkami. Zmia 
na ta stwarza tragiczną niepewność jus 


czwartek, 23 lipca 1936 1. 


tra, niemożność ustabilizowania žy- 
"cia, która z jednej strony zwiększa u= 
ległość robotnika, z drugiej strony 
jednak wytwarza w nim również w pe 
wnych momentach uczucie, że nie ma on 
i tak nic w życiu: do stracenia, a 
więc może ryzykować wiele. Tem tłu+ 
maczyć można zaciętość, obserwowa* 
ną nieraz w walkach strajkowych, 
szczególnie ze strony kobiet, elemen= 
tu najbardziej uległego w zwykłych 
warunkach. 

Zjawiskiem nadmiernego i sztuczneć 
go obrotu robotników, zwalniania ich 
bez żadnych istotnych przyczyn, nas 
leżałoby się bliżej zainteresować, 


Kiasyfikacja gruntów 


w Małopolsce Wschodniej 


(—). Wobec tworzącej się w kołach | 
rolniczych opinji, jakoby akcja klasy: 
fikowania gruntów na terenie Mało: 
polski Wschodniej krzywdziła rolni- 
ków, Lwowska Izba Rolnicza zaprosiła 
przed niedawnym czasem delegatów 
Izby, wchodzących do wojewódzkiej 
komisji klasyfikacyjnej i na specjalnem 
posiedzeniu omówiła sprawę, związaną 
z tem zagadnieniem. Na RI 
tej stwierdzono, że zainteresowanie 


klasyfikacją gruntów jest u ludności 
małorolnej słabe i że należy je we włas 
snym interesie małorolnych pobudzić. 
W tym celu delegaci objadą swe teres 
ny, zetkną się bezpośrednio z ludno« 
ścią i pouczą ją o celach i zadaniach 
Klasyfikacji, Zebrania odbywać się bę: 
dą na terenach gminy i nie watpimy, 
że czynniki miejscowe przyczynią się 
do tego, by klasyfikacja odpowiedziała 
swym zadaniom. 
TPT 


Widoki handiu zbożowego 


żniwa dają rolnictwu 
możność 


Kończące się 
wschodnio s małopolskiemu 
przeglądu bilansu prac, zysków i mos 
żliwości handlowych, Na terenie Mało 
polski Wschodniej żniwa odbyły 'się 


' przeważnie wśród pięknej pogody. O- 


statnie burze į deszcze nie spowodować | 
ły specjalnych przeszkód i strat dla 
rolnictwa. Wśród rolników odbywa się 
obecnie dyskusja na temat tendccji 
zwyżkowych, odnośnie cen zboża, a to 
głównie na tle katastrofalnej suszy i 
kataklizmów, jakie wydarzyły się w 
'Ameryce. Jakkolwiek sytuacja rolnicza 
w Ameryce nie wywiera wpływu na 
rynek polski — to jednak niewątpliwie 


Zagadnienie 


sytuacja amerykańska będzie mieć 
wpływ na kształtowanie się cen zbóż 
na rynkach europejskich, a temsamem 
odbije się częściowo na rynku polskim 
zbożowym. 

W najbliższym czasie będzie można 
zorjentować się dokładnie w sytuacji 
na rynku zbożowym polsk a to w. 
związku z ewentualnem zwi eniem 
sumy kredytów zastawowych przy nae 
leżytem ich roźprowadzeniu technicze 
nem. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
gdyby dużej podaży nie udało się po» 
wstrzymać, nieuniknioną stałaby się 


„pewna obniżka cen zboża, 


organizacji 


chmielarskiej 


(--). Był czas, w którym uptawa 
chmielu na terenie Małopolski Wscho: | 
dniej szła poważnemi krokami nas 
przód, Bezpośrednio przed wojną  obe 
szar chmielarski na tym terenie .dochos 
dził do 1.500 ha, a ośrodkami jego bys 
ły: Brody, Przemyśl, Bóbrka, Złoczów 
itd. Na czoło jednak wysuwał się Ro- 
hatyn, którego kultura chmielarska 
(zwłaszcza karpy) słynna była na 
wszystkich światowych rynkach chmies 
larskich. 

Dziś obszar chmielarski na naszym 
terenie skurczył się do 350 ha, stojąc 
na szarym końcu produkcji chmielu w 
Polsce. 

Głównemi terenami uprawy chmielu 
są w tej chwili Wołyń i Lubelszczyź 
zna. Szczególnie ceniony jest chmiel 
lubelski, gdyż uprawa jego ma charak= 
ter folwarczny, podczas gdy chmiel 
wołyński idzie raczej po linji drobno» 
terenowej. Gdy więc chmiel lubelski 
ma już znamiona  standaryzacyjne, 
chmiel wołyński jest różnorodny, a 
w grupie kultury tej rośliny najwięk= 
szy poziom notuje chmiel, uprawiany 
przez kolonistów czeskich. W ogólno: 
polskiej produkcji Małopolska Wscho* 
dnia partycypuje zaledwie 10 proc, a 
mogłaby ten stosunek posunąć o pos 
ważny krok naprzód. Od szeregu lat 
chmielarze polscy wskazują na konie 
czność stworzenia w kraju jakiejś orgaz 
nizacji chmielarskiej. Niestety wszela» 


| kie próby, idace w tym kierunku stale 


napotykały na przeszkody i hamulce. 
Wprawdzie były pierwsze kroki, że 
wymienimy choćby Bank Chmielarski 
w Dubnie, niestety instytucja ta po 
niefortunnych eksperymentach skoñs 
czyła swój żywot. 

Na terenie Małopolski Wschodniej, 
á szczególnie Lwowa, istnieje koncern 
chmielarski (Gnifte), na terenie Lus 
blina „Syndykat Chmielarski" — więc 
jak dotąd, rynek i organizacja chmie- 
larska w Polsce jest rozbita, co w due 


żej mierze odbija się na produkcji i 
handlu tym surowcem. Zwrócić bos 
wiem należy uwagę, że 80—90 proc. 


naszej produkcji idzie na eksport i że 
zagranica znając naszą dezorganizację, 
dyktuje nam wyraźnie ceny według 
swego widzimisię, Odwrotnie import 
chmielu z Niemiec i Czech jest rów 
nież zależny od stanu polskiego ryn- 
ku chmielarskiego, a konsumcja kra: 
jowa chmielu krajowego dochodzi zaz 
ledwie do 10 proc. produkcji ogólnej, 
gdyż browary idą najlatwiejszą utartą 
drogą, nie respektując produkcji we: 
wnętrznej, 

Wszystko więc przemawia za tem, 
by przystąpić wreszcie do organizacji 
produkcji i handlu chmielem w Polsce. 
Być może, że czynnikom pewnym zaz 
leży na tem, by chaos ten, ku pożytko+ 
wi pewnych piawek, dalej się pogłęż 
biał My jednak wołamy o organiza: 
cję, któraby zaopiekowała się tym pros 


| duktem, który w naszym kraju, zwłas 
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szcza w Małopolsce Wschodniej ma 
duże widoki przed sobą. Chcemy wie- 


rzyć, że sprawą tą zainteresuje się i 
Lwowska Izba Przem. Handl. i Lwowe 
ska Izba Rolnicza, by stworzyć zorgas 
nizowany warsztat dla rolnika i kupi 
polskiego. - 


WALUTY 
Lwów, dnia 22 lipca 


Belgi belgijskie 89.53 — 89.10, dolary a- 
merykańskie 5.30 — 5.27, dolary kanadyj- 
skie 5.28 i pół — 5.25 i pół, floreny holen: 
derskie 360.72 — 359.00, franki francuskie 
35.08 — 34.92, franki szwajcarskie 175.34 — 
172.50, funty angielskie 26.65 — 26.49, gul- 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze. 
skie 20.30 — 19.80, korony duńskie 118.94 
— 118.10, korony norweskie 135.83 — 152.85 
korony szwedzkie 137.33 — 136.55, — liry 
włoskie 35.00 — 33.00, marki fińskie 11.75 
11.60, marki niemieckie 145.00 — 140.00, — 
pesety hiszpańskie 65.00 — 61.00,  szylingi 
austrjackie 99.00 — 98.00, marki niemieckie 
srebrne 152.00 — 147.00. 


AKCJE 


Bank Polski 97.00, Lilpop 12.25, Modrze 
jów 5.50, Starachowice 32.50. 


PAPIERY PROCENTOWE 
3 proc. poź. inwstycyjna lasza emisja = 
64,50, serje nie notowane, 2-ga emisja 63.25, 
serje nie notowane. 5 proc. konwersyjna — 
46,25 — 47.00, 4 proc. premj. dolarowa 48.25 
— 48,00, 7 proc. stabilizacyjna 49.00 — 50.00 
ost. drobne. 


DEWIZY 


Belgja 89.55 — 59.55 — 89.17, Berlin — 
215.98 — 212.92, Gdańsk 100.20 — 99.80, — 
Amsterdam 360.00 — 360.72 — 359.28, Kos 
penhaga 118.94 — 118.36, Londyn 26.58 — 
26.65 — 26.51, N. Jork czeki 5.30 — 5.27 i 
pół, N. Jork kabel 5.28 i siedem ósmych — 
5.50 i jedna ósma — 5.27 i pięć ósmych, — 
Oslo 133.83 — 133.17, Paryż 35.01 — 35.08 
— 54,94, Praga 21.95 — 21.99 — 21,91, — 
Sztokholm 137.00 — 137.33 — 1364 
rych 173.00 — 173.34 — 172.66, Wiede: 
99.20 98.80, Medjolan 42.00 — 41.70, — 
Helsinki 11.75 — 11.69, Madryt 72.55 — 
72.70 — 72.40, Montreal 5.28 i trzy czwarte 
— 5,26 i jedna czwarta. 

Tendencja mocniejsza. 

LONDYN. N. Jork 5.02 i jedenaście sze- 
snastych, Paryż 7388, Medjolan 6562, Bel. 
29.75, Zurych 15.35 i pół, Amsterdam 
i pół, Oslo 19,90 į jedna czwarta, Kos 
penhaga 22,40, Sztokholm 19.39 i pół, Ber- 
lia 12.46 i pół, Praga 121.00, Wiedeń — 
26.62, 


PARYŻ. N. Jork 15.10, Londyn 75.92, 
Medjolan 119, Belgja 255.25, Zurych 494.25, 
Amsterdam 1028 i jedna czwarta, Praga — 
62.70, Berlin 609.00. 

ZURYCH. N. Jork 3.05 i pięć ósmych, — 
Londyn 15.35 i trzy czwarte, Paryż 20.23 i 
jedna czwarta, Praga 12.68, Medjolan 24.10, 
Beleja 5161 i pół, Amsterdam 207.95, Oslo 
77.10, Kopenhaga 68.50, Sztokholm 79.15, 
Berlin 123.20 


GIEŁDA NABIAŁOWA 


Komisja notowań cen nabiału przy Lwow 
skiej Izbie Rolniczej i Izbie Przemysłowo» 
Handlowej podaje następujące ceny nabiar 
Gy, 


Mleko pełne 0.18 zł, w butelkach z do 
stawa do domu 0.24 zł. 
Śmietana kwaśna 100 „ 
Smietana słodka 050 y 
Masło deserowe w bloku 2.60 — 2,80 „ 
Masło stołowe , 2.40 — 2.60 n» 
Masło kuchenne 2:20 — 240 „ 
Twaróg świeży 0.60 — 0.70 p» 
Twaróg gospodarski _ 0.70 — 5 


Kopa jaj powyżej 50 gr. — 
poniżej 50 gr. — 
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„DZIENNIK POLSKI" 


` czwa: 


Nie „dendrosadyzm” lecz troska 
o wygląd miasta 


W ostatnich dniach w pewnym od- 
tamie prasy lwowskiej narobióno wie- 
le huczku z powodu ścięcia na niektó- 
rych ulicach miasta kilkunastu starych 
drzew. Ba nawet z Radja odezwał się 
głos potępienia, jakby nie było innych 
kłopotów. W świecie nie nowego, wy- 
padki powtarzają się. Była już 
taka awantura z drzewami 
25 laty, tylko ówcześni dziennikarze, 
nie potępiali zgóry zarządzeń komisji 
plantacyjnej, ale starali się u źródła 
zbadać, jaki cel tego modnie dziś na- 
zwanego „dendrosadyzmu*, Starzy lu- 
dzie pamiętają jeszcze jak przed laty wy 
gladał n.p. pl. Halicki od strony ul. 
Wałowej. Tam, gdzie dziś wznosi się 
wspaniała kamienica dawniej BaHaba- 
nów stał jednopiętrowy domek, w 
miejscu 3 piętrowego gmachu Banku 
Zw. Spółek zarobkowych była jakaś 
rudera Walichiewiczów, z boku ciągnę 
ły się stragany bojków a wszystko to 
tonęło w cieniu starych klonów czy 
kasztanów, Aż tu pewnego poranku 
Jod ciosami siekier zaczęły padać te 
kolosy, z którymi zrośli się mieszkań- 
ży Lwowa i w cieniu ich przedumali 
niejedną chwilę. 

Na czele plantacyj miejskich stał 

6 s słynny Róhring, twórca par- 
skiego, a przyjacielem jego i 
Jieodłącznym towarzyszem był $. p. 
Błażek, dyrektor ogrodu botaniczne: 
go, też znakomity ogrodnik. Do nich 
więc my dziennikarze przypuściliśmy 
szturm, żądając wyjaśnienia tego „wan 
dalizmu”. 

W mieście nie może być miejsca na 
lasy, Potrzebne one poza miastem — 
brzmiała odpowiedź, czekajcie na wy- 
kończenie naszego planu a wtedy 0są* 
dzicie, I rzeczywiście, ktoby dziś mógł 
zoś zarzucić konfiguracji pl, Halickie- 
go na tle wspaniałych budowli. A plac 
Bernardyński przed DOK, Czy brzys 
dko wyglądają te malownicze klomby, 
jasiony „ otoczone żywopłotem 
ligustrowym. I nikt dziś nie żałuje sto- 
jącego tam dawniej rozłożystego kas 
sztanu, pod którym przechodnie urzą- 
dzali sobie miejsce ustępowe i przys 
czynili się do jego nuschnięcia. Jakby 
również wyglądał piękny gmach Wiel 
kiego Teatru, gdyby na Wałach Het- 
Mmańskich mie wycięto części drzew i 
nie.otwarto widoku na ten wspaniały 
= ku Kościuszki 

leja w parl ościuszkii w 
przedłużeniu ul. 3-go Maja powstała 
też ofiarą szeregu drzew. Czy robili 


przed 


WŁÓCZĘGI PROWINCJONALNE. 


to dendrosadyści, jakby ich dziś na- 
zwano? 

Naczytawszy i nasłuchawszy się tyle 
o floro i dendrosadyzmie piszący te 
słowa starym zwyczajem udał się po 
informacje do znakomitego fachowca, 
obznajomionego nadto ze stosunkami 
miasta, 

I oto jego słowa: 

Przed laty kilkudziesięciu nie znano 
szlachetnych odmian drzew, więc ob- 
sadzano ulice nieraz wąskie drzewami 
pierwszej wielkości, jak jesiony, lipy, 
kasztany akacje, klony zwyczajne itp. 
Nie przewidziano również, że pewne 
ulice, jak Kadecka, Listopada, Zyblie 
kiewicza, Kopernika, górna Łyczakow 
ska i inne tak się rozbudują. Drzewa 
rosły a równocześnie powstawały kas 
mienice i ofiarą drzewa musiały padać. 
Jak! w danym wypadku, co miano zro- 
bić w drzewami koło klasztoru Bazy- 
lanek na ul. Zyblikiewicza, gdzie roz- 
szerzono jezdnię, o 174 metra, Czy zo- 
stawić je, by zwaliły się na głowy prze 
chodniów. Jak rozszerzyć ulice Listos 
pada czy Kadecką, gdzie wybudować 
tor tramwajowy na górnej Łyczakowe 
skiej, Zostawiono część dużych drzew 
na ul. Łyczakowskiej, ale ze względu 
na ruch uliczny i przewody elektrycz- 
ne poobcinano gałęzie i w ten sposób 
stworzono karykatury drzew, Czy nie 
lepiejby było posadzić tam drzewa 
nowoczesne? Miasto rośnie i musi iść 
z postępem czasu, 

A weźmy ul. Akademicką. Jak wy- 
glądała dawniej a dziś, Tam też rosły 
klony, akacje i jesiony a dziś radują 
oko te piękne topole piramidalne, Jest 
to też drzewo nowoczesne, mieszanka 
topoli włoskiej z laurolistną. Ma ona 
tę zaletę, że na jej liściach gładkich 
nie osadza się kurz uliczny, jak na ka- 


Soból i panna 


Nareszcie: znalazło się w mojej 
włóczędze miejsce, w którem chętnie: 
bym został, skąd się nie wyciąga w 
dalszą wędrówkę szlak białego gość 
cińca. Dużo dróg nawinęło się już na 
opony naszych kół, dużo miast i mias 
steczek i wsi uwięzło konturami odbić 
w szybce naszego samochodu, ale 
wszystkie one, ciesząc i zajmując, zas 
chęcały równocześnie do zamiany ich 
na inne, do zagarnięcia w torby pos 
drużne nowego zapasu przygód i obs 
serwacyj. 


A tutaj nie. Przyjechałem do nude 
nego miasteczka, zlustrowałem brud- 
ne rudery, wyboiste wertepy uliczek 
i starozakonnych autochtonów — a 
kiedy już umiałem już całą stolicę po: 
wiatu na pamięć (nie wiele tu było do 
uczenia się) i postanowiłem złożyć ją 
ad acta viatoris, na kliszę upalnego 
dnia wdarła się zupełnie żywa fanta. 
zja nie przygoda — nie.. Co 
tu ukrywać: jednem słowem — pana 
na, 


"ZACZĘŁO SIĘ OD NÓG... 


Wybaczcie włóczędze jego roman: 
tyczność. Włóczęga, quasi reporter 


jest młody (jeszcze), jest żarliwym pos ! 


szukiwaczem typów i łyka wrażenia, 
jak karp wodę po godzinnym poby» 
cie w sychym koszu, Więc dlatego mus 
si być o tej królewnej z małego mia» 
steczka. Ale to była królewna z praws 
dziwej stolicy, która tylko w lipcu zaa 
błąkała się wakacyjnie nad szarozielo» 
ne, wartkie fale Mleczki, Pewnie dla. 
tego mnie to tak wzięło i do głowy 
uderzyło. 


Naprzód były nogi. Normalnie: zas 
jechaliśmy przed śliczny piętrowy 
dom z dwiema werandami, nito dwo» 
rek, nito willa, — z dużym ogrodem 
zasadzonym kwiatami, — szofer udes 
rzył zwycięsko w klakson, służąca w 
biały fartuszku wybiegła, my powie» 

lzieliśmy swoje nazwiska, służąca 
znikła w bramie, a my wyskoczyliśmy 
z auta i pod tąż bramą oczekiwaliśs 
my dalszego ciągu. I wtedy — nogi. 
Z podniesienia, na którem staliśmy, wi 
dać było tylko kondygnacje schodów 
prowadzących na piętro i na tych właa 
śnie schodach ukazały się w parę mie 
nut po zniknięciu służącej zwinnie 
schodzące w dół nóżki. Reszty nie 
było widać, ale za to owe nogi... No, 
nie jestem obleśnym / sześćdziesię: 
cioletnim erotomanem, więc w szcze» 
góły wdawać się nie będę, jest jednak 


AWANGARDA 


PAŃSTWA NARODOWEGO 
ut MIESIĘCZNIK um 


sztanach czy jesionach i posiada za- 
wsze taką Św. zieloność. Ale za 
parę lat będą musiały te topole ustąpić 
innym drzewom, bo są płytko sas 
dzone na betonowym sklepieniu Peł- 
twi i w towarzystwie asfaltu i kamieni 
nie wytrzymają długo. Będzie się 
znów pisało o dendrosadyzmie, 

Wielką krzywdę wyrządzono pra- 
cownikom plantacji miejskich, poma- 
wiając ich o sadyzm. O ile wiem, są to 
ludzie fachowi i zamiłowani w zawo» 
dzie. Wogóle Lwów cieszący się naj: 
piękniejszemi plantacjami w świecie, 
miał szczęście do kierowników planta- 
cji, Po wielkim Róhringu — był uczeń 
jego ś, p. St. Piątkowski, ogrodnik z 
dziada pradziada, wykształcony zagra- 
nicą. Po nim objął rządy p. Rafał Śmie 
ciński, absolwent szkoły ogrodniczej 
w Wiedniu, z nagrodą Mim, rolnictwa. 
Pracował on w słynnych ogrodach 
wiedeńskiego Rotszylda, a potem w 
historycznym Krasiczynie Sapichów 
iu Potockich w Łańcucie. Na czele 
poszczególnych parków stoją również 
zamiłowani ogrodnicy. Do historji 
Lwowa przejdzie n.p. Tyślewicz, któw 
ry przez 52 lat siedział na Zamku, u: 
bierając kilka razy do roku klomby 
jego w malownicze kwiatowe płaszcze. 
Po nim przyszedł ze śródmieścia Jan 
Pokrywka, a p. redaktor, jako bywalec 
Zamku zaobserwował chyba, że dałby 
się powiesić za uszczknięty nieuczciwą 
ręką kwiatek czy choćby trawkę, 

W parku Kościuszki gospodarzył 
przez 42 lat Jan Kawecki, ogrodnik z 
Bożej łaski a w parku Kilińskiego St. 
Bal, najlepszy uczeń ś, p. Piątkowskie» 
go i Klimowiczów, 

Kto patrzy, jak ja stary — panie re- 
daktorze na ich pracę — widzi tam 
l więcej niż poczucie obowiązków., Wi- 
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faktem dziś dla mnie niezwykle pas 
miętnym, że owe nogi były: 1) cudow- 
nie zgrabne, 2) ślicznie opalone, 3) 
pełne wyrazu. Byłem już pod uros 
kiem nieznajomej postaci zanim uj: 
rzałem jej resztę. 

Dobry Bóg chciał, że cała reszta òs 
kazała się godna  reprezentacyjnych 
nóg. Ciemne włosy (wyrzekłem się 
już blondynek na całe życie), uśmiech 
i biała sukienka, Och.. Nie dziwcie 
się, że wzdycham, — każdy westchnął 
by na mojem miejscu i w mojej sytus 
acji włóczęgi, którą raz zobaczył, zas 
patrzył się i już musi ruszać dalej. 


PIRANDELLIZM CUKROWYCH 
BURAKÓW. 


Chyba nikt mi nie zarzuci, że nus 
dzę go prywatnymi zachwytami. To 
się niemal każdemu zdarza i każdy 
niemal znajdzie u siebie analogję. Ileż 
to razy, kiedy jechaliśmy pociągiem 
zwalniającym przed stadjąi kiedy wy: 
mijał ciebie pociąg mknący w stronę 
przeciwną, — ileż to razy w oknie 
mijającego wagonu mignęła ci śliczna, 
kobieca, uśmiechająca się do ciebie 
twarz.. Zdaje się, że to jest esencja 
beznadziejności zobaczyć kogoś w mija 
jącym pociągu i wiedzieć, że niema 
siły, któraby tego kogoś na parę se: 
kund zatrzymała. Chytałeś wtedy ras 
my okienne, jakbyś chciał wyrwaniem 
ich zadowolić swoją wściekłość, ale 


Str 


dzi gorące umiłowanie przyrody i uko- 
chanie tego miasta, któremu służą. Po- 
mawianie ich o sadyzm, to bolesne nie 
porozumienie, to lekkomyślność. Jak 
słyszałem, prezydent miasta miał wys 
dać zarządzenie, by bez jego wiedzy 
nie ściano drzew. Byłoby to zrozumia- 
łe pociągnięcie dla. uniknięcia niesma- 
cznych pseudo naukowych elokubra- 
cji na temat florosadyzmu, nieznanego 
w literaturze lekarskiej, Zarządzenie p. 
prezydenta byłoby tembardziej *wska- 
zane, bo jeszcze nieraz Zarząd planta- 
cji znajdzie się w potrzebie wycinania 
drzew czy to wskutek zeschnięcia ich, 
czy też ze względów urbanistycznych 
lub komunikacyjnych 

Szkoda, że w obecnej Radzie m. nie 
ma jak dawniej komisji plantacyjnej, 
że zamierzenia i plany pracowników 
plantacji nie przechodzą przez alem- 
bik czynnika obywatelskiego, ale na 
szczęście na czele miasta stoją obecnie 
ludzie zrośli ze Lwowem, najlepsi jego 
synowie więci pomyśleć się nieda, by 
z magistratu wyszło coś, co szkodę 
przyniosłoby miastu lub pięknu jego 
ujmę uczyniło, 

Może p, redaktora zaciekawi, że po- 
mimo znacznego uszczuplenia budżetu 
dla plantacji robi się dużo, Zna pan tę 
nową betonowo-asfaltową drogę na 
kopiec, dla której obcy słów uznania 
nie mają, a czy pan wie, że gdy w r. 
1933 wysadzono na plantacjach 135.000 
sadzonek roślin i kwiatów, to w r. b. 
240.000 sztuk. 

Robi się coś w mieście, tylko — pa- 
nie — trzeba na to umieć patrzeć do. 
brem okiem i kochającem sercem. 


Bezrobocie we Francji 


Francuska prasa prawicowa ogłos 
siła dane statystyczne, wykazujące 
wzrost bezrobocia we Francji od cza« 
su dojścia do władzy rządu „Frontu 
Ludowego", „Fcho de Paris" podaje 
następujące liczby bezrobotnych we 
Francji w poszczególnych tygodniach, 
a mianowicie: w dniu 13 czerwca —- 
416.872 osób, w dniu 20 czerwca — 
418.919 osób, w dniu 27 czerwca 
419.887 osób, w dniu 4 lipca — 
422.020, w dniu 11 lipca — 425,020 o- 
sób, — Dziennik twierdzi, że wzrost 
bezrobocia jest wynikiem polityki 
rządu „Frontu Ludowego", podobnie 
zresztą jak i zmniejszenie się eksportu 
francuskiego. Gdy w kwietniu b. r. 
Francja wywiozła za granicę towarów 
za 1,195 mil. franków, w maju 1,170, 
to w czerwcu już za 1,151 milj. fr. Cye 
fra wywozu w czerwcu jest najniższą, 
podkreśla dziennik, jaką zanotowano 
we Francji w ciągu ostatniego 15:lecia, 


wnet dawałeś za wygraną i  traciłeś 
tylko na dłuższy czas humor. Ale 
znasz ten ból: teraz mnie zrozumiesz. 


No, — ja miałem kilka godzin. Ale 
to było jeszcze gorzej, miałem 
Czas przekonać się o całej wartości 
tego co za chwilę stracę, Bo żeby pa- 
nienka była tylko ładna, tylko zgra» 
bna, tylko miła, — możnaby przebo» 
leć. Były jednak inne niespodzianki. 

Dobry i uprzejmy los zesłał nam kil- 
kogodzinną przejażdżkę samocho: 
dem po ogrodach i polach, stajniach i 
oborach, pastwiskach i ścierniskach. 
Przy koniach przekonałem się, że pan: 
na Anna musiała mieć za ciotkę praw» 
dziwą Amazonkę, na grządkach uj- 
rzałem ogrodniczkę, a przy ogrom- 
nych czerwonych krowach, recytowała 
mi wiersze współczesnych poetów, ta- 
kich co to znani są i czytywani tylko 
w prawdziwych, fachowych kołach. 
Wykład o burakach cukrowych prze: 
plotła mi paroma rzeczowemi uwaga: 
mi o marginesie rzekomego janseniz- 
mu Mauriaca, a w oborze cieląt objaś» 
nila mnie o swoim stosunku do meto- 
dy artystycznej Pirandella 

Nie wytrzymałem: 

— Gdyby naszą rozmowę nagrać 
na jakiemś stilo, Świat otrzymałby 
podręcznik flirtu, jakiego jeszcze nie 
było. Nieprawda panno Anno? (Na: 
wet to się rymuje), 

Królewna z nad Mleczki wysyła 


Sir. 8 


Podróżowanie samolotem stało się 
w U. S. A. przy olbrzymich przestrze- 
niach równie popularne jak wycieczka 
autem, Samoloty pożerają przestrzeń, 
zamieniają jutro na dzisiaj, 1.700 mil 
dzieli Chicago od Miami na brzegach 
Florydy, a oto w ciągu niecałych 10 
godzin mieszkaniec Chicago może 
znaleźć się nad morzem południa, 

Dwadzieścia dwa towarzystwa ko- 
munikacji lotniczej pokryły siecią tras 
powietrznych całe Stany. Przy użyciu 
szybkich, nowoczesnych samolotów, 
w ciągu piętnastu godzin przebywa się 
przestrzeń między brzegami Atlanty- 
ku a Pacyfiku, między Nev Yorkiem 
a San Francisco. W ciągu ośmiu go- 
dzin przelatuje się Stany od granicy 
kanadyjskiej do granicy Meksyku. 
Połowa prawie przelotów odbywa się 
w nocy. Jednorazowo przewożą samo- 
loty w całych U. S. A, 3.000 pasaże- 
rów, 24 tony poczty i 9 ton towarów. 
Ogólna ilość przelecianych mil w roku 
ubiegłym wyniosła 60 miljonów wo- 
bec 42 miljonów w 1934 r. W ruchu 
znajduje się 500 samolotów. W 1929 r. 
przewieziono do 165.000 pasażerów, 
w 1950 r. liczba ta wzrosła do 540.000, 
w r. 1935 dosięgła 908.000. Liczba liz 
stów przewiezionych samlootami wys 
nosiła w 1929 r. 7 miljonów, w roku 
zaś 1950 już 13 miljonów, 


Śmiertelność niemowląt 


Według ostatnich obliczeń Główne- 
go Urzędu Statystycznego, w I-ym 
kwartale r. b. zmarło na terenie całej 
Polski ogółem 27.136 niemowląt, z te 
go w województwach centralnych 
10.579, południowych 8.115, we wschod 
mich 4.590 i w zachodnich 3.852, Przee 
ciętnie na 100 urodzeń przypada 12,5 
zgonów niemowląt, tj. o 0,5 zgonów 
więcej, niż w kwartale poprzednim, a 
o 2,6 mniej, niż w odpowiednim okre- 
sie roku ubiegłego. 
| Śmiertelność niemowląt według wy- 
gnań przedstawia się następująco: wys 
ynanie czymsko-katolickie 17,930 zgo- 
nów, greckbskatolickie 4.198, prawo» 
sławne 3.614, mojżeszowe 640, ewan- 
gelickię 639, oraz inne wyznania 115. 

Największa śmiertelność niemowląt 
przypada na ludność wyznania grecko 
katolickiego, mianowicie 16,8 zgonów. 
na 100 urodzeń; dla ludności wyznania 
ewangelickiego stosunek ten wynosi 
114,4, rzymsko-katolickiego 12,7, prawo 
(sławnego 12,4, mojżeszowego 4, oraz 
dla ludności innych wyznań 8,3 zgo- 
nów niemowląt na 100 urodzeń, 


uroczy uśmiech z pod szerokiego rons 
da białego kapelusza: : 

— Och, pan nie wie jeszcze, jak 
prawdziwy flirt wygląda... To taka 
wstępna rozmowa towarzyska, 

(Wstępna.  Bodajto.. Jakbym ja 
śmiał czas na dalszy ciąg..l Chociaż 
kto wie, czy gdyby czas nawet na to 
się znalazł, czy wtedy wystarczyłoby 
mi ..rozumu. Bo jeżeli „jansenizm” i 
Pirandello na wstęp, to co będzie pos 
tem? Chyba Hoene+Wroński, a na 
tem zupełnie się już nie kąsam. 


(ZWIERZYNA UBIŁA MYŚLI: 
WEGO, 

— Pan jest dziennikarzem? 

— Aha, 

— To czemu pan nie siedzi przy 
biurku i nie pracuje, tylko włóczy się 
po wszystkich dziurach? 

— Poluję, panno Anno. 

— Na co? 

— Na obserwacje i wrażenia... 

— Więc to niby ja także mam być 
jednym takim upolowanym przez pas 
na typem? To jest podłe! 

Chcę się poskrobać w głowę sta» 
rym obyczajem zatroskania, ale że nie 
wypada, poprzestaję na zakłopotanej 
minie. 

— Widzi pani... latam za sobolem, 
za typem prowincjonalnym, który za- 
szywa się gdzieś w dżungli miasteczek 
i wsi... f 

— Pan sam sobol... ; 

Musze zairzeć do zoologii i przekos 


P. 
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OSTATECZNY SKŁAD POLSKIEJ RE- 
REZENTACJI OLIMPIJSKIEJ 


Polski Komitet Olimpijski ustalił nastę: 
pujący ostateczny skład polskiej reprezen» 
tacji olimpijskiej we wszystkich działach 


sportu: 
LEKKA:ATLETYKA: |) _ Biniakowski | 
Klemens (400 m. i sztateta), 2) Noji Józef 
5.000 i 10,000 m.), 3) Bieregowoj Teodor 
chód na 5000 m), 4) Fialka Kazimierz 
Wo 5) Kucharski Kazimierz (800 m. 
i sztafeta), 6) Gancarz Bronisław (Maras 
ton), 7) Turczyk Walter (oszczep), 8) Lo» 
kajski Eugenjusz (oszczep), 9) Plawczyk 
Jerzy (skok wzwyż i 10:bój), 10) Hofman 
Karol (trójskok i skok wzwyż), 11) Lucke 
aus Edward (trójskok), 12) Sznajder Wils 
kelm (tyczka), 13) Śliwak Tadeusz (sztafe. 
ta), 14) Maszewski Antoni (sztafeta), 15) 
Gąsowski (sztafeta), 16) Szefler (sztafeta), 
17) Walasiewiczówna Stanisława (100_m.), 
18) Wajsówna Jadwiga (dysk), 19) Kwas 
śniewska Marja (oszczep). Kierownikiem 
drużyny jest dyr. Franciszek Szlachciak, — 
Sędzią kpt. Jerzy Misiński. Trenerami Pete 
iewicz i Cejzik. 

ŻEGLARSTWO. (Yole olimpijskie): 1) 
dzięcioł Jerzy, 2) Jensz Leon. 

BOKS: 1) Rotholc Szapsia, 2) Czortek 


Antoni, 3) Polus Aleksander, Kajnar 
(Gyana) Czesław, 5) Pisarski Józef, 6) 
hmielewski Henryk, 7) Piłat Śtanisław, 


8) Sobkowiak Edmund, 
PI NOŻNA: 1) Góra Wilhelm, 2) 
God Hubert, 3) Peterek Teodor, 4) Mas 
dejski Edward, 5) Kotlarczyk Józef, 6) 
Scherfke Fryc, 7) Martyna Henryk, 8) 
o Ewald, 9) Gałecki Antoni, 10) Ki» 
sieliński Walerjan, 11) Musielak Walen» 
02 12) Wodarz Gerhard, 13) Szczepaniak 
ładysław, 14) Cebulak Franciszek, 15) 
Wasiewicz Jan, 16) Matjas Michał, 17) AL 
bański Spirydjon, 18) Piec Ryszard. Kiero» 
wnikiem drużyny jest pułk. Żołędziowski 
Zygmunt, Oficiel'ami są: Nikolski i kapis 
tan związkowy Kałuża, 
JEŹDZIECTWO: 1) rtm. Kulesza Sewe» 
ryn, 2) por. Czerniawski Stanisław, 3) por. 
omorowski Jan, 4) por. Gutowski Michał, 
A Rojcewicz Henryk, 6) rtm. Sokołowa 
ski Tadeusz, 7) rtm. Kawecki Zdzisław, — 
Kierownikiem ekipy jest płk. Tadeusz Kos 


morowski. 

RMIERKA: 1) Zaczyk Teodor, D 
Kantor Roman Józef, 3) Karwicki Rajmund, 
4) Franz Antoni Marja, 5) Szempliński Kas 
zimierz, Alfred; (szable): 
7) Papee Adam, 8) Suski SRA A Dobros 
wolski Władysław, 10) Segda Władysław, 


6), Staszewicz 


Członkowie naszej ekspedycji znaj 
dują się obecnie w drodze z fiordu 
Horn Sund do zatoki Tempel. Pier 
wszą radjową wiadomość o nich os 
trzymamy za 3 tygodnie, gdy dobrną 
do celu podróży. 
mee 


nać się, czy sobole uchodzą za intelis 
gentne zwierzaki, czy nie. Dopiero 
wtedy się dowiem, czy dostałem kom 
plement, czy też coś wręcz przeciwnes 
go. Narazie: 


— Sobola jeszcze nie mam, ale 
mam pannę... 

— „prowincjonalna. 

Może i tak. Jeśli naprawdę rezy 


gnuję z polowania na sobole, a zos 
staje przy pannie. Jeżeli tak, zostaję 
prowincjałem, przyjmuję urząd w Fi- 
nazenlandesdirektion i zostaję wicepre 
zesem ochotniczej straży pożarnej w 
mieście nad rzeką Mleczką. Niech 
wiersze pisze ktoś inny, reportaże 
takoż, mnie wystarczy panna. 

Wyobraźcie sobie: 

Kiedy o wieczorze już wyruszamy 
z pod werandy wkopani w ryczące: 
go „Buicka”, by w nocy zrobić jesze 
cze kilkadziesiąt kilometrów, pa- 
nienka biegnie za samochodem z pu: 
dełkiem zapałek w ręce, 

— Panie, panie, pan zdaje się nież 
ma zapałek, przydadzą się panu w 


„drodze... 


Nie spotkałem jeszcze kobiety, któż 
raby pamiętała o tak częstej u palaz 
cza tragedji nieposiadania zapałek, 
Dopiero tutaj. Otarłem rękawem bruz 
dnego trench:coata łzę rozczulenia i 
prawie że pocałowałem ją w rękę 
Ale auto już ruszyło. Jeden raz tylko, 
jeden raz oglądnałem się. 

O panno Anno..! 

MACIEJ FREUDMAN. | 


„DZIENNIK POLSKI" czwartek, 25 lipca 1936 r. 


11) Sobik Antoni. Trenerami drużyny bęe 
dą: Szombatheli Bela i Koza Leon. 
STRZELANIE: 1) Wrzosek Jan (karabin 
ORA 2) Karas Władysław (kas 
rabin małokalibrowy) 3) Bursa Wojciech 
(karabin małokalibrowy), 4) Suchorzewski 
Jan Kazimierz (psiole 5) Pachla Antoni 
(pistolet), 6) Piątkiewicz Zenon (pistolet). — 
Kierownikiem drużyny jest Galinowski As 


lolf. 

KAJAKARSTWO: 1) Kozłowski Mars 
jan, 2) Bazaniak Antoni. 
WIOŚLARSTWO: 1) Verey Riger (skiff 
i dwójki podwójne), 2) Ustupski Jerzy 
(dwójka podwójne), 3) Braun Jerzy (dwójki 
ze sternikiem), 4) Ślązak Janusz (dwójki ze 
Sternikiem), 5) Skolimowski Jerzy (dwójki 
ze sternikiem), 6) Borzuchowski Ryszard 
(dwójki bez sternika), 7) Kobyliński Es 
dward (dwójki bez sternika). Kierownikiem 
Anyay jest p. Włodzimierz  Długoszew= 


ski. 

KOSZYKÓWKA: 1) Łój Eweryst, 2) Pas 
trzykąt Janusz, 3) Kasprzyk Zdzisław, 4) 
Różycki Zenon, 5) Grzechowiak Florjan, 
6) Pluciński Jerzy, 7) Szostak Edward, 8) 
Stok Stanisław, 9) Gregołajtys an 10 
Kopf Jakób, 11) Filipkiewicz Zdzisław, 12 
Nowakowski Zbigniew, 13) Loth Wiktor, 
14) Wirszyłło Romuald. Kierownikiem drus 
żyny jest. Piotrowski Stanisław. 

OLARSTWO: 1) Kapiak Mieczysław, 
2) Starzyński Wacław, 3) Targoński Euge» 
niusz, 4) Zieliński Stanisław, 8) Olecki Wike 
tor. Kierowni Pobue 
dejski Antoni. 

GIMNASTYKA: 1) Cichocka Alina, 2) 
Krupowa Stefanja, 3) Majowska Marta, 4) 
Noskiewicz Wisława, 5) Sierońska Klara, 
6) Skirlińska Janina, 7) Stępińska Urszula, 

Wojciechowska Julja, 9) Osadnik Mae 
tylda, 10) Lubańska Henryka, 11) Goła» 
szewska Stefania. Jako sędziowie delegowa» 
ne zostały: Fazanowiczowa Helena, Zalew» 
ska Kunegunda i Sobotowska Helina. Tree 
nerem drużyny jest Fazanowicz Jan. 

ZAPASY: 1) Rokita Antoni, 2) Ślązak 
Henryk, 3) Szajewski Zbigniew, 4) Neuff 
Piotr. Kierownikiem drużyny jest p. Ga» 
łuszka Wilhelm 


MIĘDZYNARODOWY MECZ PIEKAR: 
SKI WE LWOWIE 


Dziś w czwartek, odbędzie się we Lwos 
wie międzynarodowy mecz piłkarski pomięs 
dzy lwowską Pogonią a budapeszteńskiem 
Kerueletem, 

Po meczu Węgrzy wyjadą do Poznania, 
gdzie rozegrają w niedzielę mecz z Wartą. 


em drużyny będzie 


Z polskiej ekspedycji 
na Spitzberg 


Dopiero dzisiaj nadszedł list od nas 
szych podróżników, pisany na pokła: 
dzie statku „Lyngen“, kursującego 
między Narvick a Spitsbergenem, os 
pisujący szczegóły podróży: 

Na pokładzie „Lyngena”. Kilka go» 
dzin przed lądowaniem, 2 lipca odpłys 
nęliśmy z Narvick do Tromso. Dro- 
ga prowadzi przez malownicze i spo» 
kojne fjordy północnej Norwegji. 
Przyjazd do Tromso 3ego wieczorem. 
Tromso — nieco większy port niż Nar 
vick. W porcie dużo statków rybac» 
kich i łowieckich, odchodzących stąd 
na północ na połów fok i wielorybów. 
Z Tomso zabraliśmy cały zapas ży. 
wności na 2 miesiące, podzielony na 
dwie części, Pierwsza część wylądue 
je razem z wyprawą, druga — zosta: 
nie złożona w Eisfjordzie w zatoczce 
Tempel Tutaj też odnowiliśmy stos 
sunki z Norwegami, którzy brali u= 
dział w organizowaniu wypraw pos 
przednich. 

Na północ od Tromso mijamy wspa 
niały, o alpejskim charakterze, mało 
jeszcze zbadany łańcuch górski — Ale 
py Lapońskie — najbardziej półno- 
cny port i miasto — Hammerfest. 

Od Nordkapu pogoda zmienia się 
gwałtownie, wieje zimny północno» 
wschodni wiatr, gromadzą się chmury. 
Rozpoczy na się gwałtowne kołysa: 
nie. Mały statek — 500 tonn zaledwie 
— huśta się bardzo silnie, Uniemożlis 
wia to narazie zupełnie jakąkolwiek 
pracę. Część wyprawy choruje na 
morską chorobę, Krótki postój bez 
lądowania przy Wyspie Niedźwies 
dziej umożliwia przepakowanie rzes 
czy, przebranie się i przygotowanie 
do lądowania. 

Przez całą drogę od Warszawy ży: 
jemy w niepewności, czy stan lodów 
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pozwoli wylądować na południu Spits 
bergenu. W Tromso komunikaty U- 
rzędu Morskiego sygnalizują dobry 
stan lodów, Lądowanie w Horn Sund, 
małym — bez żadnych osad — fior: 
dzie jest pewne, Ze statku łodzią 
przejedziemy na ląd. Statek odjedzie 
dalej na północ. Odrywamy się od cywi 
lizacji na cały miesiąc. Po miesiącu 
mamy dotrzeć do zatoki Tempel. Bęa 
dzie to połowa drogi. Przemarsz 
przedstawia się bardzo trudno. Analo 
giczna próba norweska załamała się w 
połowie drogi. Wieczny dzień — nie» 
zachodzące słońce — działa denerwu: 
jąco, czasem sprawia bezsenność. 

b. r. na Spitsbergen skierowana 
około 12 ekspedycyj zagranicznych. 


BZ a zer 
Bzierń lesii 


POLSKA NA MIĘDZYNARODOWYM 
KONGRESIE MATEMATYCZNYM. W 
Oslo odbył się międzynarodowy kongres 
matematyków przy udziale około 700 deles 
gatów z całego Świata, a wśród nich wielu 
sław w tej dziedzinie. Z Polski brało udział 
kilkunastu uczonych, zaś prof. Sierpiński 
wyż został wiceprzewodniczącym zja« 
zdu., Uczeni polscy wygłosili cały szereg 
referatów. M. in. uchwalono urządzić spes 
cjalny zjazd topologiczny w Polsce w 1959 
roku. Na zakończenie zjazdu pos. R. P. po» 
dejmował polskich uczestników herbatką. 

NAGRODY ARTYSTYCZNE WI 
FRANCJI, Nagroda rzymska (Prix de Ros 
me) w dziedzinie malarstwa, została w tym 
roku przyznana p. Jean » Robert Pinet. — 
Drugą pierwszą Prix de Rome otrzymał p. 
Lucien Fontanarosa. Tematem nagrody był 
pejzaż sielankowy — forma nasuwająca się 
po ostatniej wystawie Corota, jaka miała 
miejsce w Paryżu, Obaj malarze są bardzo 
młodzi. Pinet urodził się w 1910 r. w depar« 
tamencie Herault, Fontanarosa jest paryżas 
ninem, urodzonym w 1912 r. Tematem Prix 
de Rome w rzeźbie był: w cyrku rzymskim 
za panowania Nerona nagi chrześcijanin w 
oczekiwaniu mąk. Nagroda została rozdzies 
lona między p. Baumel, Fenaux i innych. — 
Pierwsza wielka nagroda w dziedzinie gra« 
fiki, została przyznana p. Derrey, druga — 
P PSANORSA 

ZGON MALARZA =- MISJONARZA, — 
Paryska „Komoedia* donosi z Kolumbji o 
śmierci na okręcie szpitalnym, zdążającym 
do Bogoty, niezwykle inetresującego czło» 
wieka, O. Mariana de Ferrery Macia. Był 
on synem znakomitego malarza kataloń« 


ı skiego Antonia de Ferrer. po którym odzie» 


dziczył talent malarski. W tym też kierunku 
się kształcił, W 21 roku życia nagle nawró: 
cil się i wstąpił do zakonu OO. Kapucy+ 
nów. Po wyświęceniu na księdza, poprosił 
o pozwolenie udania się na misje i wyje» 
chał do Kolumbji, gdzie osiedlił się w dos 
linie Sibunday, prowadząc pracę misyjną. 
Nie zerwał z malarstwem i wiele kaplic 
i kościołów w Kolumbji zawdzięcza mu sze 
règ pięknych ofrazów i fresków. 

DREWNIANE KOŚCIOŁY NA KASZU 
BACH. Najwyższą formą budownictwa dre 
wnianego na Kaszubach, stanowią kościo» 
ły. Dawniej nie stawiano kościołów jak dzis 
siaj w środku wsi kaszubskiej, ale poza ob: 
tębem wsi, Na Kaszubach budowa drewnia« 
nych kościołów była bardzo rozpowszech: 
niona. Protokóły ks. biskupa Rozrażew» 
skiego z wizytacyj kościołów z XVI stu: 
lecia, dają nam ciekawe źródła i tak: w des 
Kkanacie puckim, na 17 kościołów, 6 było z 
drzewa, w dekanacie mirakowskim na 16 
kościołów, 15 było z drzewa. Dziś ich jest 
Już tylko nikła liczba i te ostatki kultury 
kaszubskiej coraz bardziej giną. Żałować 
należy, że z półwyspu helskiego znikł przed 
4 laty drewniany kościołek z Jastarni, któż 
zy, zastąpiony został murowanym, Na elu 
już stoją tylko mttrowane świątynie, w głę: 
bi b. pow. Puckiego tylko jeszcze dwa ko: 
ścioły są drewniane. W dekanacie mirakow: 
skim na szczęście jest ich więcej i stanowią 
niemałą atrakcję dla turysty, zwiedzającego 
Kaszuby. 

PROCES O PRAWA AUTORSKIE 
TANGA „MIASTECZKO BEŁZ'. Jak do: 
nosi prasa, dwaj kompozytorzy amerys 
kańscy wystąpili ze skargą przeciw jedne 
mu z lwowskich wydawnictw muzycznych, 
które wydało w roku ubiegłym nuty popu. 
larnego tanga „Moje miasteczko Bełz'', o+ 
snute na motywach ludowych żydowskich, 
"Wydawnictwo lwowskie wydało słowa tej 
PoS jako utwór Freya i Romana, ja: 

o kompozytorów podało Bursteina i Li 
Kompozytorzy amerykańscy twierdzą, 
piosenka ta jest w części muzycznej, a taks 
że i częściowo tekstowej plagiatem ich u- 
tworu, wydanego w Nowym Jorku w roku 


1932. 

Z AKADEMII FRANCUSKIEJ. Do no: 
wych wyborów w Akademji Francuskiej 
wpłynęło 12 zgłoszeń kandydatów na oz 
próżnione fotele w Akademji, m. in. na 
miejsce Paul Cambon'a kandyduje Paul 
Morand. 

Na swojem posiedzeniu Akademja Fran: 
cuska przyznała szereg nagród o dużem 
znaczeniu. M, in. nagrodę Broquette:Gonin 
w wysokości 10 tysięcy franków probosze 
czowi Morcay za książkę „Renaissance“, nae 

odę Catenacci w wysokości 4 tys. kran 

ów — p. Dufourcq za „Histoire de l'Or- 

e“, nagrodę Eloquence, której tematem 
było „Le genie colonisateur de la France“ 
— p. Marc Belaud. 


Nr. 203 


o 4, 27 


META 


SWIT 


Blekit się pomieszał z delikatnym różem, 
Na ziemi przysiadła pół mgła, pół mit 
Wśród strwożonych blasków wypłynęły 
zorze, 
lasno, coraz jaśniej, cienie JEEG 


świt. 


Nanizalo słońce pelne złota struny, 

Tak to się powiada, chociaż znając świat, 

Mogę pójść o zakład, że złocone struny, 

Przez bieg tylu wicków, przecież ktośby 
fskradł. 


W luksusowych barwach topi się poranek, 
Przecierając oczy jeszcze pelne ros, 

O Boże, jak milo w niemowlęcej porze, 
Tysiąc czystych woni wciągać w jeden nos. 


Czwartek 


Apolinarego 
Jutro: Kingi kr. 


Wschód słońca 343 
Zachód — 19:41 


23 


lipca 1936 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 


TEATR WIELKI: 
Nieczynny. 


POHULANKA 


mm Telefon 245-21 mm 

Lasek wiedeński Lwowa 
Restauracja dancingowa, tarasy kwiatowe, 
kurniki, gabinety towarzyskie, kuchnia, 
orkiestra. — Właściciel Ludwik Schaiter. 
Czynna bez względu na pogodę bez przerwy. 


£EATR ROZMAITOŚCI; 


Czwartek, dnia 23 b. m. godz. 8 wiecz. 
Ab. 22, — „Omal nie noc poślubna”, 
Ceny najniższe. 

Piątek, dnia 24 b. m. godz. Sema wiecz. 
Ab. 22. — „Omal nie noc poślubna". = 
Ceny najniższe. 

Sobota, dnia 25 b. m. godz. 8:ma wiecz. 
Ab. 22, — „Omal nie noc poślubna”. — 
Ceny najniższe. 

Niedziela, dnia z6 b. m. godz. 8 wiecz. 
Ab. 22. — „Omal nie noc poślubna”, — 


Ceny najniższe. 
HOTEL 


Pałac dancingowy z bajki 1000 i jednej noc: 
Właściciel Ludwik Schaffer. — Tel. 289-41 


KINOTEATRY: 
APOLLO; „Księżniczka czardasza“ z Martą 


Lwów 


Eggerth. » s 
ATLANTIC: „Amerykańskie awantury“ — 
oraz kolorowe dodatki, 
CASINO: „Porwano kobietę" i „Vanes- 


CHIMERA: „Człowiek o stu maskach”. 
COLOSSEUM; Nieczynne. 


GLORIA: „Stworzona do całowania" i 
„Pościg za cieniem”. 
GRAŻYNA: „Ostatni posterunek“ į „Co 


mój mąż robi w nocy?“ 

KOPERNIK; „Za chwilę szczęścia" i mecz 
Baer — Lo 

MARYSIENKA: „Czwarte przykazanie“, 

METRO: „Czarny kot" (Boris Karloff i Be. 
la Lugosi) oraz komedja „Tu rządzi hu- 


mor”. 

MUZA: Z powodu rekonstrukcji nieczyn- 
ny. 

PALACE: „Samochód Nr. 99". 

PAN: „Noce wiedeńskie" oraz 
Flap" 

PAX: — Nieczynne. 


„Elip i 


RAJ: „Szalony Porucznik”, komedja mu- 
zyczna. 
STYLOWY: „Kaprys pięknej pani“ oraz 


Dzień wielkiej przygody”. 

: Dolores Del Rio — „Królewska Fa- 
woryta“, oraz „Biuro zaginionych ludz 

UCIECHA: „Nieustraszony cowboy" i re- 
wja: 


FOTOPLASTIKON, 
„BERLIN“. 


Plac Marjacki L 5. 


6 szklanek i 6 podstawek 
ze 090 gr. GE 


kazimierz LEWICKI 


Lwów 
pl. Mariacki 10 


„DZIENNIK POLSKI” czwartek, 23 lipca 1936 r. 


Że spraw miejskich 


We wtorek, 21 b. m. odbyło się posice 
dzenie Magistratu, pod przewodnictwem 
Pana Prezydenta Dr. Stanisława Ostrow: 
skiego. 

Z porządku obrad. załatwiono sprawy 


następujące: 

Z referatów pp. Ił. Cwynara i Dr. Pos 
ratyńskiego, uchwalono zamianę kilku pare 
cel gruntowych w Kleparowie i Zamarsty: 
nowie, dla celów regulacyjnych. Z referas 
tów pp. ił, Kozioła i Sudhofa uchwalono 
wytoczyć kilka skarg o oddanie mieszkań w 
realnościach miejskich. Na podstawie refe: 
ratów p. ł. Inż. Dunina, uchwalono oddać 
roboty przy budowie nowego kanału ul. 
Wałowej Firmie inż. Ważny i Goldberg, a 
1oboty malarskie w Muzeum Przemysło: 
wem i Teatrze Wielkim firmom Walter, 
Rein i Rewucki. Zgodnie z referatami p. ł. 
Cwynara, uchwalono zakupić 2 walce dros 
gowe oraz 1 skrapiarkę i oddano roboty 
przy budowie ogrodzenia betonowego 


na Cmentarzu Janowskim firmie Ungcheuer. 
Na podstawie referatów p. ł. inż. Dunina 
uchwalono oddać roboty budowlane przy 
budowie szkoły powszechnej na Bogdas 
nówce i przedłużyć dzierżawę parcel w 
Brzuchowicach i Zubrzy. Z referatu p. ł. 
Tellera, uchwalono oddać roboty przy bu- 
dowie ustępu na cmentarzu Janowskim fir- 
mie Inż. Koczur M. a z referatu p. ł. zed 
Poratyńskiego, upoważniono Dyr. M. Z. 
pieki nad Dziećmi do zakupna materjałów 
odzieżowych u kilku firm. 


Po wyczerpaniu porządku obrad, zgłosi- 
li interpelacje: p. l. Kozioł w sprawie szkół 
dokształcających, przebudowy ul. Halickiej 
i Zarządu M. K. K. O. p. l Dr. Poratyń- 
ski w sprawie tablic orjentacyjnych na przy- 
stankach M. K. E, p. ł. Teller w sprawie 
zbiornika wody przy ul. Zielonej, a p. ł. 
inż. Dunin w sprawie powoływania ławni- 
ków do przetargów. 


Nowe odznaki służbowe 
w Policji 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z Ministerstwem spr. 
wojskowych wprowadziło nowe oda 
znaki dla policji, Na terenie Małopole 
ski Wschodniej nowe odznaki wproe 
wadzone zostaną w nocy z dnia 4 na 
5 sierpnia, tj. z wtorku na środę o g. 
l2tej w nocy. Oficerowie policji i sze- 
regowi, którzy pełnić będą w tę noc 
służbę, pojawią się w służbie po 12-ej 
w nocy z nowemi odznakami. 

Nowe odznaki dla szeregowych po» 
licji zostały już wykonane w War» 
szawie i skalkulowane w ten sposób, 
że 1 policjant kosztem około 1 złotego 


będzie mógł kilka mundurów zaopa« 
ści się w ekwiwalencie mundurowym. 

W nocy z 4 na 5 sierpnia br. nastąs 
pi zmiana w odznakach na mundu» 
rach policyjnych, natomiast odznaki 
na czapkach będą wprowadzone nieco 
później, Wszystkie odznaki przypomi» 
nają analogiczne odznaki wojskowe, 
Dotychczasowy numer policjanta na 
czapce i opuszczony pasek pod brodą 
— jako oznaki służby — znikną, polie 
cjanci otrzymają tarcze ewidencyjne 
z tłoczonym numerem, noszone na pra. 
wym boku marynarki, 


i oddział farmaceutyczny w Uniwersytecie I. K. 


Podania o przyjęcie na Wyd: 
i Oddział Farmaceutyczny Uniwersytetu J. 
K. we Lwowie, należy wnosić do Dzieka- 
natu Wydziału Lekarskiego w czasie do 12 
września 1936. Do podania należy dołączyć 
metrykę chrztu, względnie świadectwo uro- 
dzin, świadectwo roczne z VII i VIII klasy 
gimn. i świadectwo dojrzałości (z łaciną), 
pokwitowanie złożenia opłat wstępnych, 
potwierdzenie badania przez Uniwersytecką 
Komisję Lekarską, pelnai kartę indy- 
widualaa, (wzór A.), a o ile kandydat nie 
zgłasza się bezpośrednio po maturze jeszcze 
dalsze dokumenty, jak świadectwo moralno 
ści, Świadectwo odejścia, ewentualnie do- 
kument wojskowy. 

Na studja przyjmuje się ograniczoną licz- 
bę studentów, dlatego kandydaci obowią* 
zani są poddać się egzaminowi wstępnemu 
(kwalifikacyjnemu), którego termin ogłoszo 
ny będzie na tablicy Wydziału w połowie 


ziat Lekarski * września. Druki i papiery wpisowe otrzy- 


muje się w Kwesturze Uniwersytetu przy 
składaniu opłat wstępnych. Badanie lekar- 
skie (obowiązkowe) odbywa się w Klini- 
kach uniwersyteckich od 7—12 września w 
porządku, wyznaczonym według pierwszych 
liter nazwiska kandydata. Osoby, ubiegające 
się o przyjęcie, obowiązują następujące o- 
płaty wstępne: a) opłata manipulacyjna 10 
zł, b) za egzamin wstępny po 10 zł. od e- 
gzaminu, c) za badanie lekarskie 4 zł. Słu- 
chacze przyjęci, opłacają wpisowe 30 zł, 
opłaty roczne 200 zł. i egzaminacyjne w wy 
sokości ustalonej przez Ministerstwo. — 
Szczegółowy regulamin wpisu sprzedaje 
Sklep akademicki. Dziekanat Wydziału Le- 
karskiego, żadnych informacyj udzielać nie 
będzie, a wszelkie zapytania listowne w 
sprawie wpisów, pozostaną bez odpowie- 
zi. 


ZAJECHALI DO NOWEGO 

„HOTELU EUROPEJSKIEGO“ 
Biernacki Oskar, urzędnik — Warszawa, 
Jachimowicz Stanisław, urzędnik — War- 
szawa,' Pułk. Rozwadowski Władysław — 
Warszawa, Dr. Landau Ludwik, adwokat 
— Zbaraż, Dr. Dubieński Adolf — Chodo- 
rów, hr. Szeliski Henryk, ziemianin — Kom- 
bornia, Mrozowska Irena, urzędniczka — 
Warszawa, Dr. Śpiewak Antoni, notarjusz 
— Mielec, Czarkowski „ Golejewski, zie- 
mianin — Janówka, Brodzikowska Ryta, 
żona ofice — Równe, inż. Wójcicki Stani- 
staw — Warszawa, dyr. Zaremba Zdzisław 
— Krzemieniec, Budzichow Władysław, zic- 
mianin — Brudnice, Inż. Cybulski i 
mierz — Rudnik nad Sanem, komisarz 
Węglowski , Maksymiljan Warszawa; 

Fluhr Stanisław, kupiec — Katowice. 


FUTRA 


DAMSKIE | MĘSKIE 
poleca 
znana z solidności F-a 


KAROL SCHÓURER 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-56 
(Wylot ul. Romanowicza) 


— TEATR WIELKI — nieczynny z 
wodu remontu. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
czwartek i jutro w piątek o godzinie 8-mej 
wieczorem komedja Ellisa „Omal nie noc 
poślubna”. Sztuka ta dzięki ni 
swoim walorom, beztroskiej wesołości i do- 
wcipowi, pozyskała sobie lwowską publicz- 
nść i cieszy się dużem powodzeniem. Reżyź 
serja K. Tatarkiewicza. Obsada premierowa. 
Genv nainiższe, 


— KONCERT MUZYKI LEKKIEJ W 
RADJO. W dniu dzisiejszym usłyszą ra- 
djosłuchacze o godzinie 17.00 koncert mu- 
zyki lekkiej, rozrywkowej w wykonaniu 
popularnej orkiestry Koła Mandolinistów 
„Hejnał" oraz utalentowanej i znanej śpie- 
kaczki koloraturowej Dunki Sleczkowskiej. 
AUO Tadeusze Seredyński. 

— MINUTY LITERACKIE. Dzisiejsze 
minuty literackie poświęca Rozgłośnia 
Lwowską utworom młodego, zdolnego li» 
terata Macieja Freudmana. — Audycja o 
godzinie 18.25. 

— LWOWSKIE PRELEKCJE RADJO- 
WE. Dziś w czwartek, o godzinie 18.05 u- 
słyszymy pogadankę p. Władysława Ruta, 
p. t „Nocą w ogrodzie Przemysława”. 


— ZARZĄD KOŁA LWOWSKIEGO 
TOW. NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚRED: 
NICH I WYŻSZYCH zawiadamia, że na 
kolonji swej w Siankach (840 m. nad pozio- 
mem Rh ma w drugim sezonie, trwają- 
cym od 1. do 29 sierpnia 1936, jeszcze kilka 
wolnych miejsc dla uczniów szkół średnich 
(gimnazjum nowego typu). Opłata za pobyt 
czterotygodniowy wynosi 50 złotych (bez 
kosztów przejazdu), Zgłoszenia oraz opłaty, 
przyjmuje w najbliższych dniach skarbnik 
Koła Lwowskiego T. N. S, W., ul. Łyczakow 
ska 5, I. p. „codziennie (oprócz niedziel 1 
świąt) w godzinach od 12—13. 

— KIEROWNICIWO STUDJUM PRA- 
CY SPOŁECZNEJ we Lwowie, podaje do 
wiadomości P. T. Słuchaczy, że niektóre kol 
lokwja z wykładów ukończonych przed 
ferjami wakacyjnemi, odbędą się w miesią- 
cach lipcu i sierpniu b. r. Szczegóły ogła- 
szane będą począwszy od 22 b. m. na Ta- 
blicy Ogłoszeń Studjum. 

— ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OCHRO- 
NY ZWIERZĄT WE LWOWIE, zwraca się 
z gorącą prośbą do wszystkich P. T. Wła- 
ścicieli zaprzęgów i Wożniców, aby z po- 


-wodu nadmiernych upałów:_ 1) zmniejszali 
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—— 


Nowi detektorowicze zwolnieni 
z opłat abonamentowych 


Letni sezon radjowy poza atrakcjami pro 
gramowemi, przynosi jeszcze szereg niespo- 
dzianek dla radjosłuchaczy. A więc Wielki 
Konkurs Radjowy, w którym bez wątpienia 
wezmą udział wszyscy radjosłuchacze, pra- 
gnący zdobyć wspaniałe nagrody. Drug; 
zaś niespodzianką są ulgi dla nowozareje- 
strowanych radjosłuchaczy. Bowiem każdy 
nowy abonent Polskiego Radja, który do 
dnia 31 sierpnia 1936 r. zamówi w urzędzie 
lub agencji pocztowej odbiornik detektoró- 
wy „Detefon* lub „Echo”, na podstawie 
zarządzenia Pana Ministra Poczt i Telegra- 
fów (z dnia 20 czerwca 1936 r.), zwolniony 
będzie z opłaty wstępnej, z opłaty abona- 
mentowej, oraz ze spłacania rat za odbior- 
nik przez całe lato, aż do końca września 
b. r. A zatem pierwszą opłatę abonamentu 
radjowego i pierwszą ratę za odbiornik, 
płacić się będzie dopiero dnia I październi- 
ka, zaś z opłaty wstępnej będzie zwolniony 
każdy. 

Kto więc z radjosłuchaczy zgłosi się wcze 
Śniej, ten będzie mógł słuchać radja za dar- 
mo przez całe lato. 

Wiadomość ta ma bezprzecznie poważne 
znaczenie dla wszystkich tych radjosłucha. 
czy, którzy w chwili obecnej wyjeżdżają 
na letnisko. Jakże inaczej będą wyglądać 
wakacje letnie, urozmaicone wesołą i przy- 
jemną muzyką, której słuchać można w cza- 
sie bezpłatnych koncertów radjowych. Uni- 
kniemy dzięki bezpłatnemu abonamentowi 
i niepłaceniu raty za odbiornik wydatku, 
który w ogólnym naszym bilansie przedur- 
lopowym stanowiłby może poważna różni: 
cę. 


DZIENNIK POLSKI 


jest 
jedynym porannym 
organem 
całej polskiej opinii 
Lwowa 
i Wsch. Małopolski 


ne ładunki, 2) wyznaczali, wzglę 
dnie przedłużali porę objadową oraz 3) 
czuwali nad częstem pojeniem koni, 

— W WOJEWÓDZTWIE LWOWSKIEM 
W POW. LUBACZOWSKIM na drodze 
wojew. nr. 424 Niemirów - Daszniów, z po- 
zebudowy, odcinek od Lubaczowa 
owa, został zamknięty dla ruchu 
wszelkich pojazdów mechanicznych i kon- 
nych do dnia 15 września b. r. Objazd od 
Lubaczowa do Dasznowa i naodwrót odby- 
wać się będzie drogą okólną przez Ole- 
szyce. Objazdy oznaczone będą stosowne- 
mi tablicami. 


przew 


— SIANISŁAWOWIANIE JADĄ DO 
JAMNY! Dnia 26 b. m. t. j. w tą niedzie- 
lẹ, odjedzie ze Stanisławowa pociąg popus 
larny do Jamny. Cena przejazdu w obie 
340 zł. Bilety do nabycia w stacji 
Odjazd ze Stanisławowa o godzi- 
nie 6.35, odjazd z Jamny o godzinie 21,53. 

— LWOW — ZALESZCZYKI! Uwzględ 
niając życzenia szerokich mas publiczności, 
Liga Popierania Turystyki przystępuje do 
zorganizowania pociągu popularnego do Za 
leszczyk. Wycieczka odjedzie ze Lwowa 
dnia 2 sierpnia w rannych godzinach, zwie. 
dzając po drodze Tarnopol i Trembowlę. 
W samych Zaleszczykach zabawi przez 3 i 
4ego sierpnia. Koszt przejazdu w obie stro- 
ny 12.50 zł. Bilety do nabycia w biurach 
podróży Orbis i Wagons Lits Cook. 

— DO GDYNI! 6 sierpnia odjedzie ze 
Lwowa do Gdyni pociąg popularny. Koszt 
przejazdu w obie strony wraz ze Świadcze- 
niami w formie noclegów, przejazdu stat- 
kiem i t. d. 23.90. Wez 

Wycieczka zabawi nad morzem 3 dni. — 
Bilety do nabycia w biurach podróży Orbis 
i Wagons Lits Cook, 


— KOMUNIKAT. Dolores Del Rio, w 
reprezentacyjnem arcydziele wytwórni War- 
ner Bros, p. t- „Królewska Faworyta", os 
czarowuje i zachwyca. — Dzięki żywioło- 
wej, płomiennej, niebywałej kreacji, boskiej 
Dolores Del Rio, w roli najgłośniejszej kur- 
tyzany świata, oraz bajońskiej wystawie o- 
lśniewającej przepychem, pod reżyserją Wil. 
liama Dieterle, arcydzieło „Królewska Fa- 
woryta”, przynosi prawdziwy zaszczyt ki- 
nematografji. — „Biuro zaginionych ludzi”, 
ten najbardziej atrakcyjny film kryminalny, 
którego temat po raz pierwszy widzimy na 
ekranie, jest prawdziwą rewelacją obecnych 
czasów. Co się dzieje z zaginionymi osoba- 
mi, które nie dają znaku życia o sobie?.... 
Otumanione dziewczęta... uwiedzione na 
rzeczone, zbiegłe żony, fatalni samobójcy, 
— jak się ich odnajduje?... Otóż, Bette Da- 
vis, Lewis Stone, Pat O'Brien i Glenda 
Farrelx, wyjawią tajemnice działalności „Biu 
ra zaginionych ludzi”, najciekawszej insty- 
tueji w świecie kryminalnym. Najbardziej 
grca, film, jaki można wyobrazić so- 

ję” 
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— RADA WYDZIAŁU PRAWA UNI- 
WERSYTETU J. K. we Lwowie na posi 
zeniu w dniu 10 b. m. uchwaliła pozba- 
wić — na podstawie art. 48 ustawy z dnia 
15 marca 1955 o szkołach akademickich — 
Maksymiljana Lieblicha, urodzonego dnia 
22. XI. 1898 we Lwowie, byłego aplikan- 
ta adwokackiego, zamieszkałego we Lwo- 
wie, ul. Gródecka 35, stopnia doktora praw 
uzyskanego w roku 1929 w. Uniwersytecie 
Jana Kazimierza we Lwowie, a to z powoż 
du skazania go prawomocnym wyrokiem 
Sądu Okręgowego we Lwowie z dnia 1-go 
maja 1935, Sygn. VII. l. K. 60/35, za prze. 
»tępstwa popełnione z chęci zysku. 
STAWA „SYBIR W MARTY- 
ROŁOGJI POROZBIOROWEJ POLSKI", 
otwarta codziennie w Pałacu Biesiadeckich 
(pl. Halicki 10) od godzi lo 2-giej, 
Wstęp 50 gr., dla młot i AAN 
AN gr. wycieczki zbiorowe 10 gr. od oso- 


y. 

— ZMIANY W AGENCJACH POCZ- 
TOWYCH. W agencji pocztowej Lwów— 
Persenkówka, zaprowadzono służbę tele- 
foniczną oraz telegraficzną w  ograniczoź 
nych godzinach dziennych. 

Z dniem jutrzejszym zostanie urucho- 
miona nowa agencja pocztowa w Bisko- 
wicach pow. Sambor, 

— NOWA AGENCJA POCZTOWA. W 
dniu 25 b. m, uruchomiona zostanie nowa 
agencja pocztowa w miejscowości Horo- 
dyszcze k. Sambora. Do agencji tej będą 
należeć gromady: Horodyszcze,, Kotowas 
nia, Stupnica polska i Stupnica ruska, Kul- 
czyce rustykalne, Kulczyce szlacheckie, Sie. 
lec i Szade, oraz gromada Mokrzany. 

— POCIĄGI POPULARNE NA KON: 
NE MISTRZOSTWA ARMJI. Od 25 do 
26 lipca, odbędą się w Łucku zawody kons 
ne o Mistrzostwo Armji na rok 1936, w któ 
rych wezmą udział najlepsze zespoły kawa» 
leryjskie oraz poszczególni zawodnicy z puł 
ków kawalerji i Dyonów artylerji konnej, 
w łącznej liczbie przeszło 100 jeźdźców. — 
Zawody na tak wielką skalę odbędą się na 
Wołyniu po raz pierwszy, to też zapowiedź 
ich wywołała duże zainteresowanie w ko» 
łach, zajmujących się hippiką. Liga Popie+ 
rania Turystyki, organizuje z okazji zawos 
dów dwa pociagi popularne do Łucka, któr 
re wyruszą na dzień 25 b. m. z Warszawy i 
Lublina. 

— ULGI DLA DZIECI NA KOLEI Lie 
NOWEJ. W związku z akcją bezpłatnego 
przewozu na K. P. Zarząd Kolei Lis 
nowej Zakopane — Kasprowy Wierch, 
wprowadził na czas trwania akcji, t. j. do 
dnia 27 lipca specjalne 75sprocentowe znis 
iki dla dzieci na kolei linowej. Przejazd 
na Kasprowy Wierch i z powrotem, koszto» 
wać będzie w tym czasie tylko 2 złote od 
dziecka, co pozwoli młodocianym podróż» 
nikom w ich wędrówkach pokrajuizwiedzić 
również krainę wiecznego Śniegu i słońca — 
na szczycie Tatr. 

DO TRUSKAWCA! Dyrekcja Kos 
lejowa przy współpracy Ligi Popierania 
Turystyki, uruchomi w niedzielę, dnia 26 
b. m. pociąg popularny ze Lwowa do Tru- 
skawca. Cena przejazdu w obie strony wy- 
nosi 6 zł. Pociąg odjedzie ze Lwowa o go- | 
dzinie 6.45, odjazd z Truskawca tego sas 
mego dnia o godzinie 18.40. Bilety w ogra- 
niczonej ilości do nabycia w biurach po- 
dróży Orbis i Wagons Lits Cook. 

— POCIĄG POPULARNY DO TU- 
CHLI! W niedzielę, 26 b. m, Liga Popies 
rania Turystyki przy poparciu Dyrekcji 
Kolejowej, uruchomi pociąg popularny ze 
Lwowa do Tuchli. Odjazd ze Lwowa go- 
dzina 6.45, odjazd z Tuchli godzina 18.38. 
Cena biletu 6 złotych. Ograniczona ilość 
biletów do nabycia w biurach podróży 
Orbis i Wagons Lits Cook. 


GADY 


(a) AWANTURA O SZKLANKĘ 
WODY SODOWEJ, Burza w szklan- 
ce wody sodowej rozegrała się wczo» 
raj późnym wieczorem w parku Kos 
ściuszki, Do kiosku Bronisławy Ko- 


złowskiej przybyły dwie przyjaciółki, 
Marja Bernhard, mundantka (ul. Źró- 
dlana 48) i Pepi Wolfisch, sklepowa, 
poczem zażądały wody sodowej z so- 
kiem, Gdy Kozłowska zażądala za 
dwie szklanki wody 20 gr, — jak zre- 
sztą wszędzie się płacj po - 10 gr. za 
szklankę wody sodowej z sokiem — 
wymienione chciały zapłacić tylko po 
5 gr. za szklankę, Na tem tle powstała 
wielka awantura, a w następstwie zbie 
gowisko, któremu kres położył poste- 
runkowy. Sprawa oparla się o komis 


sarjat, gdzie dyżurny spisał z niemt 
protokół o zakłócenie spokoju pu 
blicznego. 


(a) ŚMIERTELNY EPILOG SKO. 
KU Z TRAMWAJU. Jan Dąbek, li- 
czący 27 lat, kelner, zamieszkały przy 
ul. Janowskiej 34. przejeżdżając wo- 
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Masowa demonstracja 
obywateli m. Lwowa 


(-) We wtorek wieczorem z inicjaty: 
wy Ligi Kolonjalnej i Morskiej, Zwiąe 
zku Zachodniego i całego szeregu ore 
ganizacyj społecznych, miała. miejsce 
masowa demonstracja, skierowana prze 
ciw ostatnim pomysłom gdańskim, -dys 
biącym na nasz prawny i historyczny 
dostęp do morza, 

Przed t. zw. Czarną Kamienicą zes 
brały się olbrzymie tłumy  społeczeń: 
stwa. W demonstracji tej wzięły udział 
liczne organizacje kombatanckie i spo- 
łeczne. 

Do zebranych przemówił 
wszy prezes Ligi Kolonjalnej i More 
skiej prof. Niemczycki, który oddał 
hołd: pamięci wielkiego żołnierza i czos 
łowego bojownika naszych idei kolo: 
njalnych i morskich śp. gen. Orlicza: 
Dreszera. Zebrani w skupieniu wysłu: 
chali słowa mówcy a następnie orkie- 
stra odegrała Marsz żałobny Szopena, 

Zkolei przed zebranymi stanął poseł 
"Wojciechowski, który wskazał 'na ins 
trygi, jakie gromadzą się na granicy i 


jako pier=- 


w murach Wolnego M, Gdańska. Nie 
zeszliśmy się tu by aranżować jakiś nie 
pokój, lecz by zaprotestować przeciw 
zakusom, które dybią w nasze prawa 
do morza. Nie mącimy spokoju, lecz 
zdając sobie sprawę z żywotności roli, 
jaką odgrywa morze w życiu narodów 
i my chcemy bronić naszych brzegów 
odwiecznie, historycznie z Polską zwią: 
zanych. Nie zgodzimy się na żadną 
zmianę stosunków, a przeciwnie bros 
nić będziemy naszych słusznych praw, 
gdyż to jest wolą naszej historji, naz 
szych potrzeb życiowych, wola narodu. 

Po tem przemówieniu muzyka odes 
grała „Rotę”, którą zebrani odśpiewali 
masowo. Zkolei uchwalono jednogłoś 
śnie rezolucje, żądające utrzymania i 
ugruntowania naszych praw do Gdań: 
ska, 

Pod koniec orkiestra odegrała „Hymn 
Narodowy”, zamykając porządek dzien 
ny tej masowej, poważnej a patrjotycze 
nej demonstracji. 


Zaprzysiężenie wiceprezydenta Irzyka 


(-) Dnia 21 bm. wiecz. w sali lwowe 


skiej Rady Miejskiej zebrali się pod 
przewodnictwem prezydenta dr. O+ 
strowskiego członkowie Rady, by 


wziąć udział w akcie zaprzysiężenia no 
wowybranego wiceprezydenta Franisze 
ka Irzyka, 

Zebranie otworzył prez. Ostrowski, 
następnie zaś wicewojewoda Chmielew 
ski, podając do wiadomości, że wybór 
p. Irzyka został zatwierdzony, odebrał 
od niego przysięgę służbową. Po tym 
akcie wicewojewoda imieniem p, woje: 
wody Beliny-Prażmowskiego i swojem 
własnem złożył nowemu wiceprezyden: 
towi serdeczne życzenia, 
| mienie 


I 


Zkolei przemówił imieniem radypre 
zes dr. Brzeski, który dał wyraz rado: 
ści, że z łona Polskiego Klubu Ras 
dzieckiego wyszedł p. Irzyk, jako wie 
ceprezydent miasta, 

Jako ostatni zabrał głos wicepres 
zydent Irzyk i dziękując za zaufanie 
władz oświadczył, że chce pracować dla 
dobra miasta, narodu i Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. y 

Po tem przemówieniu prez. dr. O: 
strowski zamknął posiedzenie Rady 
Miejskiej, 

W dniach najbliższych dokonany zo» 
Stanie rozdział funkcyj pomiędzy człon 
kami prezydjum m. Lwowa. 


„W ręce ukraińskie" 


W związku z notatką pod powyższym 
tytułem, zamieszczoną w nr. 199 „Dzien 
nika Polskiego“ a donoszącą o sprze: 
daży polskiej realności w ręce Rew. 
Zw. Ukraińskich kooperatyw, otrzyma 
liśmy od p, Szczęsnego Cieńskiego pis 
smo, które — choć nie jest formialne — 
poniżej zamieszczamy: 


zarządcą realności we Lwowie przy ul. 
Technickiej 1. 1. stanowiącej 
pp. Kingi z Trzecieskich Movysowej, 


nie p. Cieńskiego wyjaśnia tylko, że 
on nie jest właścicielem ani zarządcą 
„Nigdy nie byłem ani też nie jestem | realności, o której pisaliśmy. Nie. proz 


stuje jednak niestety, naszej wiadomo: 


własność | ści, że realność ta przechodzi w obce 


ręce. 


zem tramwajowym tą ulicą, wyskoczył * 


przed swem mieszkaniem tak fatalnie, 
iż wpadł na wóz tramwajowy, podąża- 
jący w przeciwnym kierunku i uderzył 
się tak silnie, iż doznał pęknięcia 
czaszki, W stanie groźnym przewiezio 
ny został do szpitala Ubezpieczalni 
Społecznej, gdzie wczoraj rano zakoń- 
czył życie, Zwłoki odstawione zostały 
do Instytutu medycyny sądowej. 

(a) ZAMACH SAMOBÓJCZY NA 
WSI, W Podborcach pod Lwowem 
targnęła się na życie córka tamtejszego 
gospodarza, 17:letriia Marja Daniłów, 
która w zamiarze samobójczym pode 
cięła sobie żyły u rąk. W stanie cięż- 
kim przewiezioną została do tut, szpi- 
tala, Powodem desperackiego kroku 
miało być zerwanie z. narzeczonym. 

(a) SALO ROTH ŚCINA GAŁĘ- 
ZIE, Izydor. Eriedenthal, właściciel 
sklepu przy ul, Serbskiej 1, wniósł do 
władz policyjnych doniesienie, iż w 
grudniu ub. roku niejaki Salo Roth 
(ul, Dekerta 7) pobrał u niego na kre- 
dyt nożyce do ścinania gałęzi, wartości 
100 zł, i do tej pory należytości tej nie 
wyrównał. : 

(G) GDY GŁOWA MARZY, ZŁO- 
DZIEJ KRADNIE., W cieniu drzew 
na Wałach Gubernatorskich, które 
gwara nazywa „ciemnemi*, odpotzy: 
wała na ławeczce Karolina Bruell (ul. 
Grottgera 3) i tak zatopioną była w 
myślach. iż nie zauważyła jakiegoś o- 


sobnika, który zabrał na jej szkodę 
leżącą na ławeczce torebkę, zawierają- 
cą nieznaczną gotówkę i klucze mie- 
szkaniowe, 


' SZAJKA PASERSKA NIEMILE 
ZASKOCZONA 


(a) Wywiadowca, pełniący w dniu 
wczorajszym służbę w Rynku, zauwa- 
żył w pewnej chwili znaną sobie pa- 
serską parę, która znikła w bramie kaz 
mienicy nr, 35, Wywiadowca w mie: 
szkaniu Cyli Dronner zastał Sonię 
Reis (ul, Św. Jana 3) i Leiba Eljasza 
Panzera, którzy kupowali od właści- 
cielki mieszkania tutro, raglan i garde- 
robę. Rzeczy te pochodziły z kradzie- 
ży. Paserska trójka znalazła się pod 
kluczem. 


NIEDOLA MIESZKANIOWA 
POSTERUNKOWEGO 


(a) Skromny pokoik parterowy w 
podwórzu kamienicy nr. 7 przy ul, Se- 
natorskiej zajmuje pewien posterunko- 
wy wraz z żoną i dwuletniem dziec» 
kiem, Ciemny pokoik, do którego słoń 
ce prawie nigdy nie zagląda, wychodzi 
na podwórze, które dla mieszkańców 
kamienicy stanowi nietylkalne tabu. 
Jeżeli się zdarzy, że dziecko posterun= 
kowego wyjdzie na podwórze, wnet 
z l-go piętra rozlega się miły głosik 
właścicielki kamienicy: „wynoś się 
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stąd! nie chodź tędy!" A gdy onegdaj 
znów dziecko zostało przez Laurę Kau 
ferową z powodu wyjścia dziecka na 
podwórze zaatakowane, w obronie 
dziecka stanął ojciec, do którego pani 
gospodyni w te raczyła odezwać się 
słowa: „wynosić się stąd, stróżem być 
u mnie a nie policjantem“ itd. Sprawą 
zajął się komisarjat policyjny. Pełna 
temperamentu właścicielka kamienicy, 
która ważyła się powiedzieć do pol- 
skiego policjanta, że mógłby być stró- 
żem u niej, została także przesłuchaną, 
przyczem twierdziła, iż nie pozwala 
chodzić dzieciom na podwórze, aby 
lokatorowie mieli spokój.. 


NIEMIŁY WYPADEK RODACZKI 
Z AMERYKI 


(a) W dniu wczorajszym przed po- 
łudniem w czasie zwiedzania Wysoz 
kiego Zamku przez wycieczkę Pola- 
klów z Ameryki wydarzyła się niemiła 
przygoda uczestniczce tej wycieczki, 
Józefie Kı skiej, liczącej 64 lat, 
która przez własną nieostrożność u- 
padła na drut żelazny i doznała okale- 
czenia nogi. Pierwszej pomocy udzie- 
li} jej lekarz dyżurny Pogotowia ra- 
tunkowego, poczem zajęły się nią u 
czestniczki wycieczki. 


FATALNY SKOK KONDUKTORA 
TRAMWAJOWEGO 


(a) W dniu wczorajszym wieczorem, 
gdy wóz tramwajowy dojeżdżał do 
przystanku końcowego przy ul. Za- 
marstynowskiej, wyskoczył z wozu 
Wacław Irzyk, liczący 42 lat, emeryt. 
konduktor tramwajowy, przyczem u- 
padł tak fatalnie, iż doznał złamania 
lewej nogi, Zawezwane Pogotowie ra- 
tunkowe przewiozło go do szpitala po 
wszechnego. 


MALARZ POKOJOWY POD ZA- 
RZUTEM OSZUSTWA 


(a) Izrael Rosenberg, kupiec (ul. Sta 
wowa 8) wniósł wazoraj doniesienie 


| przeciw Zygmuntowi Henrykowi Pos 


chowi, liczącemu 32 lat, wyzn, mojż., 
malarzowi pokojowemu (ul, Słonecz- 
na 18), który pod przyrzeczeniem wy- 
robienia mu posady wyłudził od nie- 
go 100 zł, przyczem ani mu nie wyro- 
bił posady, ani pieniędzy nie zwrócił 


WIECZORNY DESZCZ OCHŁO. 
DZIŁ SPIEKOTĘ DNIA 


(a). Ubiegły wtorek mijał wśród 
spiekoty, która w południowej porze 
w cieniu wykazywała +34 st. C, W go 
dzinach popołudniowych sytuacja at 
mosferyczna poczęła ulegać zmianie, 
nadciągnęły chmury, gdzieś w oddali 
zaznaczył się pomruk burzy, która prze 
ciągnęła skrajem miasta i nawróciła o- 
koło godz. 8:mej wieczorem, Tym raz 
zem znów burza przesunęła się gdzieś 
skrajem peryferyj miasta, pozostawiła 
jednak po sobie ślad w postaci deszczu, 
który w rzęsistych strugach jak nagle 
zaatakowała, tak też i szybko ustąpiła. 
Silny deszcz padał krótko, mimo tego 
jednak zdołał oczyścić chodniki i jezdz 
nie z tego ogromu kurzu, jaki je zalea 
ga. Skwarna temperatura dnia, która 
jeszcze wieczorem dawała się ludziom 
we znaki, uległa znacznemu ochłodze- 
niu, 


KOMUNIKAT DROGOWY 


Polski Touring Klub, Oddział Lwow- 
ski, podaje do wiadomości automobi- 
listów, motocyklistów i innych osób 
zainteresowanych, że w Wojewódz- 
twie Lwowskiem most na Potoku 
Hatka pod Świdnicą w km 4 drogi po- 
wiatowej Krakowiec—Wielkie Oczy— 
Lubaczów został zamknięty z powodu 
przebudowy do 31 lipca br,  Objazd 
samochodami możliwy jest drogami 
Jaworów—Wielkie Oczy, lub Łapa- 
jówka — Kobylnica Ruska — Wielkie 
Oczy. 

Po odbudowie mostu na Bystrzycy 
Sołotwińskiej w  Lachowcach, pow. 
Stanisławów, komunikacja została o- 
twarta w dniu 8 lipca br. na drodze 
powiatowej Lachowce—Rosulna, 


|= 


INFORMATOR 
TANIEGO ZRODŁA ZAKUPU 


sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi- 
nacyjne, pokoje męskie skromne | wykwin- 
tne, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Kołłą- 
taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu) 73 


APARATY FOTOGRAFICZNE 

i RADJOWE gsp NA RATY 

PRACOWNIA FOTOGRAFICZNA 
POLECA 


Barwik - Borzemski 


LWÓW, UL. KOPERNIKA 18 
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WŁASNEGO WYROBU! 
KOŁDRY, MATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


pouca MARJAN MLEKO 


LWÓW, HORALNICHA 6 

FILJA: GRÓDECKA 81 El 
Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 

się w jednym dniu 663 


Nie wyrzutajcie swoich pieniędzy 


kupując tandetę sklepową szumnie rekla- 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie meble 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cernię, która posiada stale na składzie: 

jadalnie, salony, gabinety 

tapczany, otomany, bujaki i urzą» 

dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów, Ceny niebywale niskie na dogodni 
== Spłaty bez weksli. mumuzum 
WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynku s Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzeni 
lipca br. dodajemy karnisze 

Bon przedłożyć, 


SZCZOTECZKI DO ZĘBÓW 


oraz wszelkie towary toaletowe 
w wielkim wyborze poleca 


„BARWA“ Sp. z o. o. 


rzedtem 
Ludwik Hoszowski 
Lwów, ul, Akademicka 3. Tel. 206-69 $j 


FORTEPIANY, PIANINA 


pierwszorzędne nowe oraz 
okazyjne. Dogodne warunki. 


NOWACKI 


| LWÓW, PIŁSUDSKIEGO 17 
a 
Telefon 235-21, 656 


BRACIA ALBERTYNI 


posiadają na składzie 


MEBLE GIĘTE 


w różnych fasonach i kolorach, 
«Gz duży wybór na składzie. 


MEBLE STYLOWE 
t.j. sypialnie, jadalnie i t. p. 
wykonuje się na zamówienie. 
Wykonanie solidne, 
ceny umiarkowane. 
Lwów. ul. Kleparowska 15. Tel, 219-27 


NOG, RAK, PACHWIN 


i £.p. uniknie się pewnie przez użycie specjal 
nego niezawodnego i nieszkodliwego patent. 


pudru Próbny 


nmam „CSAVE" pakia 90 gr. 


Wylączna sprzedaż PERFUMERJA 


S5. FEDERA 


mams LWÓW, UL. SYKSTUSKA 7 | 
Fil UL. KOPERNIKA 15a mmm | 
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s= KRONIKA MAŁOPOLSKI ~e~ 


Z Przemyśla ° 
SAMOBÓJSTWO. W dniu 20 b. 


m. odebrał sobie życie przez powiesze 
nie ś, p. Michał Bat. Denar liczył 
około 70 lat i był znanym mistrzem 
cechu rzeżniczego, Do niedawna nales 
żał do elity mieiscowyci» masarzy, jes 
dnak skutkiem niepsnyślnej konjunk 
tury zubożał i przeniósł się do jatek w 
miejskim bazarze na targowicy, Jes 
szcze o godz. 8 rano rozmawiał ios 
wialnie ze sąsiadami, poczem udał się 
do swej jatki, przymknął okiennice a 
w pół godziny potem żona denata 
wszedłszy do sklepu, zastała go wiszą: 
cego na sznurze. Wszelki ratunek 
okazał się spóźniony. A 

MORDERSTWA Z ZEMSTY do 
puścił się niejaki Jan Daszko, który 
zakradłszy się pod okno domu we 
wsi Wyszatycze, gdzie mieszkała jes 
go żona Antonina wraz ze swym kos 
chankiem Piotrem Bachowskim, strzez 
Jlił do kochanka żony przez okno a 
uciętego karabinu, kładąc go trupem 
na miejscu, Sprawca, który już od 
dwóch lat nie żył ze żoną, zbiegł po 
czynie w okoliczne lasy i ukrywa się 
przed pościgiem policji. 

STRAJKI NA TERENIE PRZE: 
MYSKIEGO INSPEKTORATU 
PRACY. W ub. tygodniu został zli: 
kwidowany zatarg robotników rol: 
nych na folwarku Ruszelczyce, pow. 
przemyskiego, własność p. Romanow 
skiego. Robotnicy otrzymali wszelkie 
należytości wedle umowy zbiorowej. 
W sobotę ub. tyg. został zlikwidowa» 
ny zatarg pomiędzy związkiem zawo» 
dowym metalowców Z, Z. Z, a firmą 
Flicht i Leser w Rzeszowie. Robot» 
nicy otrzymali 15 proc. podwyżkę 
płac, oraz zagwarantowano im szereg 
punktów dotyczących organizacji. Za» 
targ zostł zlikwidowany w samą porę, 
gdyż na dzień ten został proklamowae 
ny strajk okupacyjny, Również w 
tym samym dniu została podpisana 
umowa zbiorowa między mistrzami 
malarskimi a robotnikami im. Rzeszo- 
wa. Umowę podpisało 16 pracodaw» 
ców a jedynie tylko dwaj uchylili 
się od podpisania tejże, W toku do» 
chodzeń wyszło na jaw, iż plagą tego 


|| miasta są pokątni „domowi“ malarze, 


którzy nie płacąc żadnych podatków 
wykonują swe czynności za połowę 
ceny, ale za to po partacku. We 
wszystkich tych zatargach brał udział 
delegat Obw. Insp. Pracy w Przemys 
šlu p. August Bartkiewicz, który dos 
łożył wszelkich starań, by sporne 
sprawy doprowadzić do pomyślnego 
zakończenia. j 


Z Worochty 


BRAK ZNACZKÓW  POCZTO: 
WYCH. W kiosku „Ruchu“ bardzo 
często brak jest znaczków póczto- 
wych, co zmusza publiczność do, straż 
ty czasu przy oblęganych stale o: 
kienkach pocztowych. Czy w jakiś 
prosty sposób nie dałoby się usunąć 
tej niewygody? 

POCZTA 
czynna jest w dnie powszednie do gos 
dziny 24.(12 wnocy). 

DZIWNE PRAKTYKI Z DOSTA- 
WĄ KOLEJOWĄ „DZIENNIKA 
POLSKIEGO“ „Dziennik Polski“ zas 
miast przychodzić (prócz poniedziałs 
ku) stale do Worochty o godz. 6'02, 
bardzo często przychodzi dopiero poe 
ciągiem o godz. 1050 Dziwne jest to 
z tego względu, że pociąg o 1030 nies 
ma połączenia ze Lwowem i gazeta, 
ekspedjowana ze Lwowa o północy, 
winna być w Worochcie stale o godz. 
6.02. Widocznie przy przeładowywa: 


niu w Stanisławowie — jakimś cudem ; 


ROBOCZE UBRANIA 


PŁASZCZE OCHRONNE jakoto: lekarskie, 
laboratoryjne, biurowe, sklepowe, poleca 
we wielkim wyborze i po najniższych cenach 
Wytwórnia www 


„PALLIUM" 


we Lwowie, ul. Hetmańska 22 
obok Miniskieao Muzeum Przemysł.) 1044 


W  WOROCHCGCIE. 


gazeta „opaźnia się” i przychodzi dos 
piero drugim póciągiem, prawie pięć 
godzin później, Jest to zaś tem dziw 
-niejsze, że inne gazety, z dalszych 
stron, np. z Krakowa i Warszawy — 
już są o godz. 6-tej rano na miejscu. 
Ponieważ takie opóźnienie naraża o: 
Czywiście wydawnictwo na straty nies 
tylko materjałne ale i moralne — po» 
dajemy ten fakt do wiadomości 
władz kolejowych — jako przyczynek 
poruszonej ogólnie sprawy — z proś: 
bą o jaknajszybszy wgląd w meritum 
i naprawienie zła. 

WIECZÓR POEZJI I SATYRY. 
Grupa objazdowa pod kierunkiem 
Rawera, urządziła ostatnio wieczór 
poezji i satyry, na którym recytowano 
poezje współczesnych autorów pola 
skich. Recytowali: Białoszczyński, Dąe 
browski, Hollender, Rawer, Stec, Kas 
czmarski i inni, 

ZABAWA TANECZNA. Związek 
właścicieli realności w Worochcie zas 
aranżował sympatyczną zabawę w sali 


T. S: L, która przy dźwiękach mue 
zyki wojskowej trwała do białego 
rana, 


STAN POGODY. W Worochcie 
panuje w dalszym ciągu pogoda sło* 
neczna i bardzo ciepła, bez opadów i 
bez wiatrów. 

Z ŻYCIA KOLONJI KOLEJO:+ 
WEJ. Pierwsza grupa kolonji kolejo- 
wej, złożona z dziewcząt, w tych 
dniach opuszcza Worochtę, wracając 
w mury miasta, Dzieciaki opaliły się, 
doskonale wyglądają i przybrały na 
wadze. Po przygotowaniu budynku 
przyjedzie druga grupa dzieci na po» 
byt sierpniowy 


Ze Stanisławowa 


SMUTNA . UROCZYSTOŚĆ. Ww 
Stanisławowie odbył się zjazd adbsol< 
wentów wszystkich roczników Semi- 
narjum Naucz. męskiego z okazji 
G5:lecia tej uczelni, która w b. r. prze: 
stałą istnieć spowodu wejścia w ży» 
cie nowego ustroju szkolnego, w któe 
rem seminarja nauczycielskie zostaną 
zastąpione 2eletniem liceum pedagog. 
Na zjazd ten przybyli absolwenci od 
r. 1881 do 1936, w liczbie ponad 300 
osób, Po nabożeństwie w' kościele 
ormiańskim i świątyniach in. wyznań. 
odbyły się obrady zjazdu w. gmachu 
Państw. Semin, Naucz. męskiego, Do 
zebranych. przemówił. p. Babij, jako 
przew. komitetu zjazdu, poczem po 
wybraniu prezydjum zjazdu w osoe 
bach pp. Markowskiego Kornela 
najstarszego absolwenta Seminarjum z 
1881 r. p. Frankiewicza i najmłodszes 
go wychowanka Obacza K. Po przes 
mówieniach pp. Markowskiego Mi- 
chała i Hirniaka, odczytano katalogi, 
poczem obecny 'dyr Seminarjum p, 
Drabik wygłosił referat o historji tej 
uczelni. Następnie po wspólnej fotos 
grafji uczestnicy zjazdu udali się na 


obiad. do kawiarni „Union“, gdzie 
byli s uczniowie wraz ze swymi 
profesorami - spędzili kilka goz 
dzin- na wspomnieniach i serdes 


cznej pogawędce. W czasie obiadu 
wygłoszono. szereg przemówień. W 
godzinach wieczornych wszyscy uda: 
li się na cmentarz, celem złożenia 
hołdu zmarłym profesorom i kolegon?, 
poczem wspólną herbatką zakończos 
no zjazd, oraz uchwalono wydać pa» 
miętnik zjazdu. 
OSOBISTE. Dyrektor 
wskiego, Państw. Gimn. Kupieckiego 
p. Tadeusz Rotter, został wysłany 
przez Min. WR. i OP, na 6 tyg. kurs 
techniki kupieckiej, reklamy i dekora: 
cji wystaw do Berlina i Hamburga. 
ZAMKNIĘCIE RUCHU KOLO. 
WEGO. Na odcinku drogi państw. 
Krechowce « Drohomirczany, został 
zamknięty ruch kołowy, spowodu 
przebudowy drogi państwowej, 


Z Tarnopola 


PODPALIŁA, BY UZYSKAĆ 
PREMJE ASEKURACYJNĄ. Feiga 
Tenenbaum, Żydówka lat 67 w Hucie 
połonieckiej pow. Kamionka Str. 


stanisławo» 


podpaliła swą nieruchomość, wskutek 
czego spalił się dom i stodoła, oraz 
różne rzeczy wartości 5,000 zł. ubez« 
pieczone w PZUW. w Tarnopolu i w 
„Piaście” we Lwowie. SpraWwczynię 
pociągnięto do odpowiedzialności. 
ZBRODNIE UMYSŁOWO CHO: 
RYCH. Dnia 15 b. m. Szewczuk Mi» 
kołaj lat 36 z Kołodziejówki pow. 
Skałat w towarzystwie swych opie- 
kunów a to Rybv Romana, Wasyla, 
Eudokji i Szewczukowej, zabił kosą 
Krzywego Iwana lat 68. Dnia 16 b. m. 
zamordowany został Tennenbaum Jos 
nas, mleczarz z Nowosiółek przez pos 
aerżnięcie gardła nożem. O czyn ten 
podejrzany jest upośledzony na umyż 
śle a zbiegły ze Lwowa Donner. Za 
zbiegiem zarządzono poszukiwania. 


Zz Kołomyji 

ZMYŚLONY ROZBÓJ. Jak donieś 
śliśmy w numerze piątkowym z dnia 
17 b. m. o napadzie nieznanych spra- 
wców na Łanowygę w  Kamionkach 
Wielkich, dowiadujemy się dziś z tych: 
samych źródeł, że Łanowyga zmyślił 
rozbój, dokonany na swojej osobie, 
w czasie którego sprawcy mieli mu zra 
bować 120 zł, W czasie dochodzeń 
stwierdzono, że Łanowyga w miesią< 
cu styczniu b, r. został deportowany 
do Polski z Argentyny i nie przywiózł 
ze sobą żadnych pieniędzy. Po wyłus 
dzeniu pieniędzy od Wasiuty Pokawa 
czuk i Izaka Schustera, nie mogąc. 
wywiązać się ze swoich zobowiązań' 
podał, że go obrabowano. 

SAMOBÓJSTWO. Rozalja Pe 
niak, żona Rudolfa (lat 49) ze Śnias 
tyna, usiłowała popełnić samobój« 
stwo przez wypicie kwasu solnego. 
Desperatkę w stanie ciężkim przes 


| wieziono do szpitala w Śniatynie. Pos 


wodem samobójstwa były nieporozua 
mienia na tle majątkowem. 


Z Łańcuta 


ECHA. TERRORU STRAJKOWE 
GO W LESIE. Przed sądem grodzkiną 
w Łańcucie toczy się rozprawa przes 
ciwko pięciu oskarżonym o 'stosowae 
nie terroru wobec robotników, prac» 
jących w lasach łańcuckich i w parku 
w Julinie celem nakłonienia ich do zæ: 
przestania pracy, W kilku wypadkach 
oskarżeni tak uporczywie lżyli pracus 
jących robotników, że ci zrezygnowani 
istotnie porucili pracę. W innych wys 
padkach targnęli się czynnie na robot- 
nicę leśną, która nie chciała pracy pos 
rzucić. Rozprawa, którą prowadzi sę. 
dzia Patyński, została odroczona d» 
dnia 5 sierpnia celem sprowadzenia 
świadków. 


ŚMIERĆ PRZY PRACY. W czasie 
zakładania nowego szybu firmy Pre: 
mier w Pasiecznej oberwała się Ściana 
t. zw. piwnicy, grzebiąc pod gruzami 
38:letniego robotnika Wasyla Suhaja. 
Dopiero po 12 godzinach udało się 
wydobyć zwłoki nieszczęśliwej ofiary. 

260 DZIECI KOLEJOWCÓW NA 
KOLONJACH. Wzorem lat ubiegł. 
zarząd Koła Rodziny Kolejowej w Sta: 
nisławowie z dr. Erazmem Niemczew< 
skim na czele zorganizował w lipcu w 
2 turnusach kolonje letnie dla 260 
dzieci. Obok fachowego kierownictwa 
i opieki, zarząd zapewnił dzieciom w 
Worochcie szereg wycieczek krajo: 
znawczych i intensywne ich odżye 
wianie, 

KU CZCI MĘCZENNIKA 1846 
ROKU. Dnia 31, bm. w 89 rocznicę 
męczeńskiej śmierci bojownika wols 
ności z r. 1846 Teofila Wiśniowskiego, 
straconego przez Austrjaków w roku 
1847 we Lwowie na Górze Stracenia, 
odbędzie się staraniem zarządu Koła 
TSL. w Nadwórnej pielgrzymka spo- 
łeczeństwa polskiego do pamiątkowej 
kaplicy w Majdanie Górnym=Hucie, 
zbudowanej przez rodzinę, towarzy: 
szy broni i weteranów z lat 1848 i 
1863, ku uczczeniu pamięci męczenni: 
kasbohatera, 


zz 


CZWARTEK, DNIA 25 LIPCA 
630 Audycja poranna, 7.30 (Lw.) EG 


gram na dzisiaj i parę informacyj, — 7: 

Audycja poranna c. d, — 8.00 Audycja dla 
szkół. — 8.10 Audycja dla poborowych. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał, — 12.05 
e Franciszek Liszt; VIII-a Rapsodja — 
Elly Ney) — płyty. 13.05 Dziennik po- 
łudniowy. 14.50 (Lw.) „Przekładaniec mus 
zyczny* — .(płyty). 15.30 Wiadomości go- 
spodarcze. 15.45 „Skarb w kominie" — o- 
powiadanie. 16.00 Koncer popularny w wy- 
konaniu Orkiestry Filharmonji Warszaw- 
skiej. 16.45 „Ustrój państw nowoczesnych, 
a zagadnienie obrony narodowej — Rosja 
Sowiecka" — odczyt. 17.00 (Lw.) Koncert 
muzyki lekkiej w wykonaniu Dunki Slecze 
kowskiej (sopran kolor.) i Orkiestry Koła 
Mandolinistów „Hejnał* pod dyr. Adama 
Eplera. Przy fortepianie Tadeusz Seredyń- 
ski. 17.50 „Najgorsza przygoda“ poga- 
danka. 18.00 (Lw.) Silva Rerum. 18.05 (Lw.) 
„Nocą w e Przemysława“ — lo- 
si p. Władysław Rut. 18.15 (Lw.) Paweł As 
braham: wyjątki z operetki „Kwiat z Ha- 
wai“ — (płyty). 18.25 (Lw.) Minuty litera- 
ckie Macieja Freudmana. 18.35 (Lw.) Pro- 


„DZIENNIK POLSKI" 


gram na jutro. 18.40 (Lw.) Koncert reklamos 
wy. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Po- 
wszechny Teatr Wyobraźni: Premjera słu- 
chowiska „Zaloty wiejskie”. 19.40 Recital 
fortepianowy Majri Dońskiej. 20.10 „Wizja 
Babuni" — audycja starych melodyj. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanką aktu- 
alna, 21.00 „Nasze pieśni* — odśpiewa Ed- 
ward Bender. 21.50 Antoni Aronsky: Kwin- 
tet fortepianowy D-dur op. 51. 22.00 Wia- 
domości sportowe. 22.15- Muzyka” taneczna 
w wykonaniu Małej Orkiesti Polskiego 
Radja, 23,00 Zakończenie audycyj (lokale 
e). 


Daj grosz na T. 8. b. 


aa a a ZZ) 
HUMOR 


W STYLU, 


Córka króla metalu: „Młodzi spor- 
towcy są wspaniali. Ich skóra ma od 
cień bronzu, oczy błysk stali, nerwy 
są żelazne. Ale w nocy mają sen oło* 
wiany”. 


(o 


GŁOSZENIA ) 


e] 


URZĘDNICZKA, 
na stałej posadzie, poszukuje 
komfortowego pokoju z ku- 
chnią. Zgłoszenia z poda- 


MAŁY DOMEK, 
% stancje, 50 zł. miesięczny 
dochód, za 3.500 zł. sprze- 
dam. Martyński. Zamarsty- 


W tej rubr i niem warunków „Rzetelna 
w TD ies | łalniada”. 45 nów, Kr. Jana 10a. 3459 
mieszkaniowe przy 3 ra- 4 POKOJE, 


zach do 10 słów, 2 razy 
bezpłatnie. 


kuchnia, komfort do wynas 
jęcia, plac Akademicki Hai 


BUCIKI 
białe męskie, buciki dam- 
skie, płaszczyk, kostjum, sus 
knie jedwabne, tanio sprze- 


czwartek, 23 lipca 1936 r. 


Nr. 203 


WYJEŻDŻAJCIE NA WYPOCZYNEK 


TATAROWA 


mmm NAD PRUTEM 


AMINA 


PRZEPIĘKNA GÓRSKA OKOLICA 
LASY ŚWIERKOWE mum KĄPIELE RZECZNE 


PRZYJMĘ 
podręczną do sukien, ul. 
Stryjska 1, mieszkanie 8 a. 

3453 


SPRZEDAM 
eie pokojowy, wolny, ul. 
Í Tarnowskiego górna. 15.000 
(B. G. K, gotówką 25.000. 
Wiadomość portjer B, G. 
K. 3432 


NATYCHMIAST 
potrzebna panna do obsługi 
gości. Mleczarnia Podwale 
1.9. 345 


STARSZY 
praktykant kucharski, zdol- 
ny, poszukiwany zaraz. Lus 
bień Wielki, — Restauracja 
Zdrojowa. 3460 


KUCHARZ, 
kawaler, potrzebny na wieś. 
Henryk  Krzysztofowicz — 
Załucze. 3445 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we 
Lwowie ogłosiła w Monitorze Polskim Nr. 167 z dnia 21 
lipca 1936 r. Przetarg publiczny na przebudowę obu 
przyczółków wiaduktu drogowego nad koleją w km. 179.896 
linji Lwów-Śniatyn 

Termin wnoszenia ofert upływa z dniem 17 sierpnia 
1936 r. godz. 12-ta. 1055 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we 
Lwowie ogłosiła w Monitorze Polskim Nr. 166 z dnia 20 
lipca 1936 r. Przetarg publiczny na przebudowę dwóch 
mostów sklepionych w km. 260.0/1 i km. 260.9/0 linji Rze- 
szów-Lwów na mosty dźwigarobetonowe. 

Termin wnoszenia ofert upływa z dniem 17 sierpnia 
1936 r. o godz 12-tej. 1056 


Obwieszczenie o licytacji 


SEN ZARODNI dam. Chorążczyzny 2, l. 
Ae s dot wynajędha |ne EBC YA 
Romanowicza 1. | "544 | gonia. ae Zinaą Moda ce | FORTEPIANY - PIANINA 
BRZYJEZDNYM Osiczyna 185. Kowalska. Sprzedaż, 
pokoje oddzielne, umeblo, 3454 SAE Ra 
wane, łazienka, utrzymanie, POKÓJ, AEA 
Tarnowskiego 24, m. 4. kuchnia, słoneczne, woda, |', s 3 
3444 | światło. Chłopickiego 28, — ROR WIE. 
KAWALERSKI POKÓJ, | Boczna Wuleckiej 3471 MARECKI 
nyża, przedpokój, wynajmie | POKÓJ I KUCHNIA, R 


gospodarz. Ul. Dybowskiee 
go 2. 3447, 


NI 


pokój, nyża, kuchnia, do 
wynajęcia. Lw. Dzieci Er 


Lwow, sutorego 7. Tel. 111-02 
DOM 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 29 lipca 1936 
o godz. 10 w lokalu 4 Urzędu Skarbowego we Lwo- 
wie pl. Gołuchowskich 1, będą sprzedane w drodze 
publicznej licytacji następujące przedmioty: 50 garniturów 
ubrań męskich; 50 sztuk płaszczy wiosennych męskich; 10 
sztuk płaszczy deszczowych; 30 sztuk płaszczy dziecinnych 
granatowych; 50 sztuk płaszczy damskich; 
chowników; 30 sztuk ubranek dziecinnych; 15 kuponów 
na ubrania a 3 metr.; 2 futra damskie konie; 2 lisy dam- 
skle. Cena szacunkowa wynosi Złotych 7.720'—, 


10 sztuk pro- 


Kierownik Urzędu: 


SŁONECZNE 
3—4 pokoje, kuchnia, kom- 
fort. Fyczakowska 357. 


POKOJ, trów 6. 
przedpokój, do wynajęcia — 


plac Akademicki 5, 1. p. 


2 POKOJE, 
przedpokój, kuchnia, ła- 
452 | zienka, wynajmę urzędniko- 
wi państwowemu. Bonifra- 


w Zimnej Wodzie, 3 poko- 
je, kuchnia, łazienka, elek- 
tryka, własna studnia, o~ 
gród 200 sążni, 3 minuty od 
stacji — wolny od podatku. 
Sprzedam Dr. Filar. Zimna 
Woda. Tel. 12. 3446 


3469 


1053 Nahlik w. r. 


Przetarg 


na roboty budowlane i instalacyjne 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych podaje do wiadomości, 


POKOJU 
z kuchnią szukam od 1. IX, 
lub 1. X, w śródmieściu. — 
Zgłoszenia do Adm. „Jedna 
osoba”. ; 3455 


DWA POKOJE, 
kuchnia, słoneczne, zaraz 
wynajmę. — Rycerska 18. 

3466 


W tej rubryce zamieszczas 
my ogloszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł, — 
dalsze wyrazy po 5 gr, kw 
pieckie po 10 groszy. 


ŁADNY 
dom, parterowy, 
sprzedam. Wiadomość 


GARSONIERA, 
Miączyńskiego 2, komforto- 
wa, do wynajęcia (róg Ły- 
czakowskiej), 3465 

CZTERY POKOJE, 
do wynajęcia, ul. Listopada 
1 116. * 5467 


Strzelecka 6, Lewandówka. 
3448 


OBUWIE 
Decin] 


poleca 
L. T. SKRZYPEK 
Lwów, Halicka 4, 
Teleton, 244-70. 


najtańsze — 
— najlepsze 


że w Nr. 168 Monitora Polskiego z dnia 22, VII br. ogłosił 
przetarg na wykonanie robót budowlanych i instalacyjnych 
przy przebudowie i rozbudowie Sanatorjum w Worochcle, 


p PLUSKWY 


1052 


tępi ummm 
5 radykalnie 
Świeca „S-GAZ** 

Za skutek pełna gwarancja. Wszędzie do 

nabycia. memmen Informacje bezpłatne 


Telefon 212-62 795 


SPRZEDAM 
skrypt dłużny, zabezpiecze- 
nie hipoteczne. Zgłoszenia 
Administracja Dziennika 
Polskiego „5.500. 3468 


DO WYNAJĘCIA, 
5 pokoi, system korytarzo- 
wy, Il. p. Kadecka 4. 
3461 


POMOC LERARSKA 


G>xCEGZERZY FE] 


JADALNIĘ 
orzechową sprzeda stolarnia 
Sklepińskiego 11, Zamarsty- 
nów. 3451 


o 
a 
2 
£ 


Okulista Dr. Fr. NARÓG 


POWRÓCIŁ 


LWÓW, RUTOWSKIEGO 3. mmm=mm Tel. 229-77 | 


SANOS uk Tańskiej 3 


OGŁOSZENIE 
"M 


w DZIENNIKU POLSKIM 


to najpewniejszy sposób 
zwiększenia OBROTU 


CENNih OGŁOSZEN 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekscie od 2—5 str. zł. 0'70. W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 0'50. Cała pierwsza strona zł. 1.100. 

Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18. 

Nekrologi: 50 gr. za mm. jednoszpal. Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 0'03, matrym. po zł. 0'15 

Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
j o treści handlowej, osobiste zł. 1'50 za mm. (strona 4-ro lamowa), — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 


BIELIŻNIARKA, 
katoliczka, zostanie ną stale 
przyjęta. Relektuje się tylko 
na bardzo dobrą siłę. Zgło- 
szenia Pracownia, ul. 
nieckiego 10. 


DOZORCĘ, 
bezdzietnego z kaucją — 
polne: Lwowskich Dzieci 


ADMINISTRATORA 
budowlanego z dobrą praks 
tyką techniczną, poszuki 
Zgłoszenia telefon Nr. 
od 17—18 godz. 


KKEKKI 
Z ZWZ | 


W tej rubryce zamieszcza: 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., ku: 
pieckie po 10 groszy. 


— 


KUPIĘ DOM, 

o 3—4 pokojach, nowocze. 
sny komfort — blisko trame 
waju. Płacę gotówką. Zgło- 
szenia „Je J.“ 3465 


| ZDROJOWISKA | 


willa „Halina“, miejscowość 
klimatyczna, las szpilkowy, 
— pokoje dwuosobêwe wv- 
najmę. 3445 


ZAKOPANE. 
Pensjonat „Radowid” Jano: 
stwa Wróblewskich. Położo- 
ny w obszernym, * kwiato- 
wym ogrodzie pośród pól, z 
wspaniałym widokiem 
góry. Dużo słońc 
powietrza. Kuchnia 
wykwintna, na żądani 
ja. Ceny znacznie zni- 
Zgłoszeni, 


GAZUJE, 


wióruje, cyklinuje, odczy: 


PRZEPROWADZKI 


od 10 złotych, wykonuje 
Kostyk — Na Bajki A 
5442 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj- 
modniejsze  materjały biel- 
skie. Telefon 270-25. 3462 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp 
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów. ul. Zimorowicza 15. 


. 


Redaktor odpow.: Dr. Klaudiusz Hrabyk. 


